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R R P ■ ■ 11" wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
I KtPMIt ^ich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
■ IIŁIfllŁ Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze­
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

NASI P0DK02CJ4CY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty­
godnik Powieiciowo-Naukoury i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił.

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 
Pennsylvania.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i koleatuje w stanie India­
na, następnie pojedzie do Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WiadMnośóJagraDiczne.
Śmierć znakomitego męta.

BUDAPESZT, 9 sierpnia. 
— Józef Szlavy, jeden z naj­
znakomitszych mężów stanu 
na Węgrzech, były minister 
handlu, prezydent izby ma­
gnatów w parlamencie wę­
gierskim, a późniejszy prezes 
ministrów, zmarł w Sitawie, 
przeżywszy lat 83.

*• » 
Bzach perski chory.

LONDYN, 9 sierpnia. — 
Szach jest bardzo chory’. Cier­
pi on na serce, a ostatni za­
mach na życie jego, zdener­
wował go bardzo i pogorszył 
stan jego zdrowia. Wobec te­
go zaniechał stanowczo za­
miaru odwiedzenia Anglii.

♦ •
Nowe armaty,

KONSTANTYNOPOL, 9 
sierpnia. — Turcya zawarła z 
firmą Krupa kontrakt na do­
stawę 208 szybko strzelają­
cych dział i stalowych płyt 
dla dwóch torpedowców. Za 
to wszystko Turcya płaci 728,- 
000 funtów szterlingów.

* * * * «

Konduktowi pogrzebowe­
mu towarzyszyły niezliczone 
tłumy ludu, wśród którego 
większość osób nie mogła u- 
trzymać się od płaczu.

•* ♦ 
Wędrówka żydów.

MONTREAL, 10 sierpnia. 
— Przybyli tu emigranci ży­
dowscy z Rumunii w liczbie 
347 zostali nareszcie wypusz­
czeni na ląd, po zapewnieniu, 
danem przez dyrektorów in- 
stytucyi barona Hirscha, że 
zajmą się wyszukaniem pracy 
dla immigrantów.

» • •
Kongres Syonistów.

LONDYN, 10 sierpnia. — 
Żydzi z całego świata zjeżdża­
ją się do Londynu, na mają­
cy się odbyć kongres Syoni- 
stów. Z Ameryki przybyło 
300 delegatów.

Stowarzyszenie to ma za 
cel odkupienie na własność 
Palestyny i osiedlanie tamże 
Żydów.

• * * 
Strajk we Francyi

PARYŻ, 11 sierpnia. — 
Strajk robotników dokowych 
szerzy się w całym kraju, a 
wskutek tego żadne prawie o- 
kręta nie mogą z portów od­
płynąć, ani też przybywać do 
portów. Podróżnicy muszą od­
bywać podróże żaglowcami.

Ukarano anarchistów.
WIEDEŃ, ęgo sierpnia.— 

Trzech włoskich robotników, 
którzy z uznaniem wyrażali 
s|ę o Bressim, mordercy kró­
la włoskiego, zostali przya- 
resztowani i stawieni przed 
sąd. Jeden z nich dostał 4, 
drugi 5, a trzeci 18 miesięcy 
więzienia. Po odsiedzeniu ka­
ry, zostaną odstawieni do gra­
nicy.

• •
Wielka bitwa w Sudanie.

LONDYN, 10 sierpnia. — 
Z Kairu donoszą, że wojska 
króla Menelika stoczyły wiel­
ką bitwę z hordami sudariski- 
mi. Rezultat walki nie jest 
wiadomy.

• « • 
Żółta febra w New Yorku.

NEW YORK, 10 sierpnia. 
— W szpitalu Swinburne le­
ży pacyent chory na żółtą fe­
brę. Jest nim niejaki Mlcgnel 
Patermo, który przybył do 
portu d. 1 sierpnia na hisz- 
Pahskim okręcie Monserrot. 
Więcej wypadków tej choro­
by nie zauważano.

Odmówiono koncesji.
MONAGNA, Nikaragua, 10 

sierpnia.—Reprezentanci syn­
dykatu “Inter Oceanie Canal”, 
który utracił prawa do prze­
kopania kanału nikaraguań- 
skiego, starali się o uzyska­
nie na nowo koncesyi, ale 
jej nie uzyskali, pomimo, że 
chcieli rządowi złożyć $400,- 
000 w złocie i zaraz przystą­
pić do budowy kanału 1 ko­
lej i w poprzek kraju.

♦
• • K 

Cudzoziemcy w Biemen muszą mieć
paszporty.

BREMEN, 10 sierpnia. — 
Za przykładem policyi berllń 
sklej, tutejsza przyjęła pewne 
klauzule, obowiązujące cudzo- 
zien ców, przybywających tu­
taj. Od dzisiaj każdy cudzo­
ziemiec wstępujący w granice 
miasta, będzie rnusiał przed­
stawić policyi swój paszport. 
W razie gdyby chcieli pozo­
stać tu dłużej, będą musieli 
prosić policyi o prolongatę. 
Ta sama ustawa dotyczy oby­
wateli amerykańskich, przy­
bywających w odwiedziny do 
Niemiec.

*• #
Zabili 200 Armeńczyków.

KONSTANTYNOPOL, 10 
sierpnia. — Z Billis w Turcyi 
azyatyckiej donoszą, że w ar­
meńskiej wiosce Spoghank, w 
dystrykcie Sossum zamordo­
wano 200 osób: mężczyzn, ko­
biet i dzieci. Morderstwa do­
puścili się Kurdowie, pod ko­
mendą Ali Haszy, który po­
lecił również wioskę spalić.

* « •
Panika na pogrzebie króla Humberta.

RZYM, logo sierpnia. — 
Pogrzeb zamordowanego kró­
la Humberta odbył się dzi 
slaj wśród paniki, z powodu 
której poranionych zostało 
trzydzieści osób. Panika ta 
powstała w następujący spo­
sób. Gdy zwłoki króla zabra­
no z pociągu, umieszczono je 
tymczasowo w poczekalni ko­
lejowej, zamienionej chwilowo 
na kaplicę. Odbyło się tutaj 
nabożeństwo, a następnie u- 
mieszczono trumnę z ciałem 
na karawanie i cały orszak, 
liczący tysiące ludzi, ruszył 
przy odgłosie marszu żałobne­
go, granego przez wojskową 
kapelę.

Przed trumną postępowało 
stu księży i stu zakonników, 

a za trumną rodzina królew­
ska, książęta i różne ciała dy­
plomatyczne.

Nagle stało się coś, co ca­
ły pochód wstrzymało. Lo­
tem błyskawicy obiegła wieść, 
że uczyniono zamach na no­
wego króla. Książęta dobyli 
pałaszów, chcąc bronić króla 
i siebie, konnica zaś poczęła 
rozpędzać tłum, otaczając po­
wóz króla. Tłum ludu począł 
się xhwiać we wszystkie stro­
ny, rozpoczął się ścisk, gwałt 
i hałas straszny. Kobiety po­
częły mdleć i w tern ścisku 
kilkadziesiąt osób zostało po­
ranionych. Wreszcie zdołano 
panikę zażegnać, okazało się 
wtedy, że nikt zamachu na 
życie króla nie uczynił, a ca­
ła panika powstała wskutek 
tego, że z pierwszego piętra 
pewnego domu spadlo krze­
sło na ulicę.

Potem zawieziono zabitego 
monarchę do Panteonu.

“Podróż do księżyca” na wystawie wszech-anierykańakiej w Buffalo, 1901 roku.

W obec tego stanu rząd za­
mierza wziąć w swe ręce spra­
wę strajku 1 puścić w ruch 
kilka parowców pod opieką 
wojskową.

» * •
Kanadzie nie podoba się plan,
LONDYN, 11 sierpnia.— 

Kanadzie bardzo się nie po­
doba plan podany przez Wiel­
ką Brytanię, aby po zajęciu 
Transwalu 1 Wolnych Stanów 
Oranii, kraje te wydać na kolo- 
nizacyę. Pisząc o tern projek­
cie, gazeta “Daily News” po 
włada od siebie: Jeżeli urząd 
kolonlzacyjny obstawa przy 
poczynieniu pewnych uległo­
ści kolonistom brytyjskim aby 
osiedlili się w polud. Afryce, 
to trzeba przyznać, iż nie 
można było przedsięwziąć in­
nego programu, któryby bar­
dziej budził nienawiść do swe­
go kraju.

“My także przeciwni jesteś­
my temu, aby kanadzcy wo- 
lentaryusze mieli osiedlać się 

w krajach podbitych. Nie zo­
stali oni wysłani w takim ce­
lu. Nleuprawne obszary grun­
tu w Kanadzie są za wielkie, 
aby pozwolić na emigracyę 
jej rolniczej ludności.

“Projekt rządu jest oburza­
jący wobec tych specyalnych 
starań, jakie czynimy, aby ten 
rodzaj emigracyi właśnie na­
kłonić do imigracyi.”

» # *
Lord Ruwell umarł.

LONDYN, 11 sierpnia.— 
Baron Russell z Kilowen, naj­
wyższy sędzia w Anglii umarł 
wczoraj rano.

Był on od dłuższego czasu 
chory, a przedwczoraj doko 
nano na nim operacyi, która 
śmierć przyspieszyła. Lord 
Russell cierpiał na katar żo­
łądkowy. Jako następcę na 
krzesło sędziego wymieniają 
lorda Alverstone.

* • •
Szach opuszcza Paryż.

PARYŻ, ugo sierpnia. — 
W ostatnim dniu pobytu sza­
cha w Paryżu, wystawę i za­
bawę na polach Elizejskich 
zwiedziło 3000 osób. Z oka- 
zyl, że był to ostatni dzień 
pobytu szacha, urządzono 
przedstawienie na otwartem 
powietrzu, a między innemi 
odbył się balet, odtwarzający 
różne tańce różnych narodo­

wości na świecie. Szachowi 
tak bardzo przedstawienie to 
podobało się, że nie chciał 
opuścić miejsca pomimo, że 
spadl nagle ulewny deszcz.

•• » 
Zatonięcie jachtu.

HAWER, 11 sierpnia. — 
Francuski jacht Rozenne, wła­
sność G. A. Croniera, a przed 
tern hrabiego Boni Castellane 
zatonął podczas burzy w po­
bliżu wyspy Pelee. Załogę z 
wielką trudnością wyratowano.

•♦ •
Obawia się Włochów.

BERLIN, 11 sierpnia. — 
Cesarz Wilhelm obawia się 
bardzo Włochów. Gdy prze­
jeżdżał przez Eisenach, gdzie 
na kolei żelaznej byli zatru­
dnieni włoscy robotnicy,przed­
sięwzięto nadzwyczajne środ­
ki ostrożności, ażeby Wilhelm 
nie padl ofiarą zamachu ja­
kiego włoskiego anarchisty.

Cztery lata więzienia.
WIEDEŃ, 11 sierpnia. — 

Carl Sario, rządowy urzędnik 
kolejowy, a były oficer au- 
stryacki, został wczoraj ska­
zany na cztery lata więzienia 
do ciężkich robót za wydanie 
planów mobilizacyi armii au- 
stryacklej na wypadek wojny. 
Plany zostały wydane agen­
tom Francyi i Rosyi, a Sario 
został za to dobrze zapłacony.

•♦ ♦
Śluby kotcielne-

HAVANA, 11 sierpnia.— 
W maju roku zeszłego gene­
rał Brooke, były gubernator 
wyspy Kuby, wydał rozpo­
rządzenie, uznające tylko ślu­
by cywilne za ważne, a to sta­
ło się powodem różnych za­
żaleń i niezadowolenia. Obec­
nie prawo to zostało odwoła­
ne, i śluby kościelne uznawa­
ne będą za legalne.

* * *
Ostrzeżenie dla Milana-

PARYŻ, i2go sierpnia. — 
Były król Milan, który chciał 
potajemnie wejść w granice 
Serbii, aby wszcząć rewolu- 
cyę przeciwko synowi, został 
pochwycony przez policyę 
króla Aleksandra i odwiezio­
ny do Wiednia, skąd udał 
się do Paryża. Od tego czasu 
jest tutaj ustawicznie w stanie 
pijanym i wygaduje różne rze­
czy na swą synowę.

Rząd francuski wskutek te­
go ostrzegł Milana, że jeżeli 
się nie ustatkuje, będzie rnu­
siał wyjechać z Francyi.

•♦ «
Spisek na życie cara.

LONDYN, 12 sierpnia. — 
Tajni policyanci pilnują każ­
dego Włocha przybywającego 
z Ameryki do któregokolwiek 
z miast europejskich. Kilku 
anarchistów amerykańskich 
jedzie podobno, aby zamor­
dować cara. Policya rosyjska 
rozwinęła nadzwyczajną czuj­
ność.

« » «
Katastrofa na morzu.

PARYŻ, L3go sierpnia. — 
Przy przylądku św. Wincen­
tego odbywały się manewry 
floty, w czasie których “Bre- 
nus,” parowiec wojenny pierw­
szej klasy zderzył się z nisz­
czycielem torpedowców i za­
topił go prawie z całą załogą. 
Zginęło prawdopodobnie 50 
osób.

Zabarzenia w Chinach.
KOLONIA, 9 sierpnia. — 

“Koelnische Zeilung"otrzymu- 
je od swojego korespondenta 
z Berlina telegram, w którym 
na podstawie pewnych źródeł 
donosi, że naczelnym wodzem 

•wojsk połączonych w Chinach 
został zamianowany marsza­
łek połowy hr. von Walder- 
see.

WASHINGTON, D. C., 
10 sierpnia. — Wojska zje­
dnoczone w Chinach szczęśli­
we były w dotychczasowych 
operacyach o tyle, że kilka­
krotnie już udało im się po­
bić niesforne tłumy chińskie. 
I tak wczorajsze telegramy 
donoszą, że kolumna wojsk 
zjednoczonych odniosła zwy­
cięstwo nad Chińczykami pod 
miastem Jongtown, przy prze 
cięciu kolejowem w pobliżu 
Pel ho, poczem miasto zajęły.

Punkt to strategiczny. Chiń­
czycy też pojmując jak ważne 
znaczenie ma dla nich ta miej­
scowość, nie oddali jej bez 
walki. Jaki opór stawili do­
tąd nie jest wiadomo. W bi­
twie tej brali udział także A- 
merykanie, jak to widać z te­
legramu, donoszącego, że puł­
kownik Lang z 9 pułku pie­
choty został poraniony, a o- 
koło sześćdziesiąt żołnierzy a- 
merykańskich zabitych. Zda­
je się jednak, że w tej liczbie 
są także i cl żołnierze, którzy 
wskutek fatygi i gorąca w 
drodze popadali.

Wobec tych zwycięstw Chi­
ny dotychczas opierające się 
wszelkim żądaniom, obecnie 
zezwoliły na przesyłanie de­
pesz szyfrowanych, podczas 
gdy przed paru dniami jeszcze 
żądały, że depesze muszą być 
w języku takim przesyłane z 
jakiego kraju pochodzą.

Wiadomość o tem zwycię­
stwie jest wielce pocieszająca. 
Okazuje się, że wojska zje­
dnoczone posuwają się dale­
ko prędzej naprzód, niż przed­
tem przypuszczano. Po bitwie 
stoczonej w niedzielę d. 5 
sierpnia, wojska odpoczęły do 
następnego dnia, potem prze­
szły rzekę Pei-ho, w jednym 
dniu zrobiły dwanaście mil 
drogi i zajęły miasto Jong­
town. Z dotychczasowego za­
chowania się wojsk chińskich 
widać, że nie będą one sta­
wiały silnego oporu, chyba 
dopiero pod samym Pekinem, 
gdzie też bodaj do najzacięt­
szej bitwy przyjdzie.

Od Jongtown do Pekinu 
są dwie drogi. Jedna bitym 
gościńcem, idącym równo z 
brzegiem rzeki, druga wzdłuż 
linii kolejowej, zbaczająca nie 
co na zachód i prowadząca 
do zachodniej części miasta 
Pekinu. Ministeryum sądzi, że 
wojska obiorą tę drugą, po­
mimo, że potrzeba będzie dro­
gę kolejową naprawić, aby 
można było słać nią żywność, 
amunlcyę i posiłki.

Japoński generał Teraneki, 
drugi głównodowodzący ar­
mią japońską donosi do ja­
pońskiego ministeryum woj­
ny, że zjednoczona armia 
liczyć będzie z dniem 
15 sierpnia przeszło 50,000 
żołnierza. Obecna kolumna 
odsieczy idąca na Pekin liczy 
tylko 16,000 żołnierza. Pomi­
mo tak mąlej ilości wojska, 
kolumna ta zdołała jednakże 
przywrócić komunikacyę do 
Jongtown, przesłać tamże żyw­
ność i amunlcyę. Obecnie 
więc punkt ten będzie głów­
nym punktem operacyjnym 
dopóki Pekin nie zostanie zdo­
byty.

CZEFU, iogo sierpnia. — 
Nadeszła tu wiadomość, źe 
wojsko rosyjskie zdobyło 1 
zburzyło miasto Nu Czwang. 
Bliższych szczegółów o tej 
bitwie brak dotychczas.

TIENTSIN, 10 sierpnia.— 
Przybyły tutaj dwa pułki woj­
ska amerykańskiego, pod ko­
mendą majora Biddle 1 jedna 
baterya polna, pod komendą 
kapitana Reilly. Szósty pułk 
konnicy wylądował wczoraj w 
Taku. Dwa bataliony 9go i 
14 pułku piechoty mają po­
łączyć się z amerykańskimi 
marynarzami w pochodzie na­
przód.

Posiedzenie generałów w 
celu omówienia planów co do 
ataku na pozycye chińskie, o- 
dłożone zostało do jutra, z 
powodu nieobecności genera­
ła rosyjskiego, który z powo­
du choroby nie był w stanie 
uczestniczyć*w  obradach. Mi­
mo to japońskie i rosyjskie 
wojska idą wciąż naprzód.

Wojska chińskie zaatako­
wały onegdaj konnicę rosyj­
ską przy Hsi-Ku, ale pięć­
dziesięciu kozaków zdołało 
Chińczyków rozbić zupełnie, 
zmuszając ich do ucieczki. 
Chińczycy obecnie wzmacnia­
ją swoje pozycye sześć mil 
na północ od Hsi-Ku. Prze­
ciw tym wojskom wyruszyć 
ma w tych dniach 1,850 woj­
ska indyjskiego i 300 żołnie­
rzy angielskich.

Chińczycy też okazali się 
niezwykle czynni w pobliżu 
Tien-tsin, zwłaszcza na połu­
dnie. Mordują oni tutaj lud­
ność chrześcijańską, palą osa­
dy I popełniają różne zbro­
dnie. Mszczą się zwłaszcza na 
tych Chińczykach, którzy cu­
dzoziemcom przychodzą w po­
moc z żywnością ł amunicyą, 
a nawet rząd chiński karze w 
podobny sposób sympatyzu- 
jąch z cudzoziemcami. Książę 
Tuan wyszedł podobno z Pe­
kinu, a połączył się z gen. 
Szeng, na rozkaz cesarzowej 
wdowy, która poleciła odbić 
Tientsln i Taku z rąk wojsk 
zjednoczonych. O ile wiado­
mość o rozkazie cesarzowej 
wdowy jest prawdziwą, nie 
wiadomo, uważają jednakże 
niektórzy, że książę Tuan u- 
myślnie opuścił Pekin, aby 
nie wpaść w ręce wojsk zje­
dnoczonych.

Dokończeni« na stronicy 4-tej.



2 GAZSTA SCLöKA.

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus Wschodn. 1 Zachodnich i Szląska..........GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech,Morawli 1 Węgier . ..................
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . .
FRANK—do Francy!, Szwajcaryl i Belgii . .
GULDEN—do Holandyi ....................
KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii ..........
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POLSKA.
Pod Moskalem.

— Szkoły miejskie 
w Warszawie. W r. 1899- 
1900 w Warszawie było 87 
męskich szkół elementarnych 
z 4283 uczniami i 38 szkół 
żeńskich z 1737 uczennicami. 
Na utrzymanie szkół męskich 
skarb dał 6357 rub., a miasto 
105 709 rub.; na utrzymanie 
szkół żeńskich skarb dał 2900 
rub., a miasto 44,049 rub.

Z całej Polski pod 
Moskalem nadchodzą niepo- 
cleszające wcale wiadomości 
co do stanu żniw, które we 
wszystkich guberniach będą 
jak najgorsze. Rolnicy za­
pewniają, iż od lat 40 nie 
przedstawiały zasiewy tak 
smutnego widoku w każdym 
kierunku jak tego roku. Na 
paszy przede wszy stkiem przy­
szłej zimy będzie niedosta- 
wało. Tak pierwsze koniczyny, 
jak pierwsze sianożęcie za- 
ledwo wydało tylko trzecią 
część przeciętnego żniwa. Bu 
raki całkiem się nie udały, 
tak Iż częściowo musiano po 
raz drugi je sadzić. W ogól­
ności już dzisiaj to jest pew- 
nem, że żaden gatunek ziarna 
nie wyda nawet średniego 
sprzętu.

Pajęczno, gub. piotr­
kowska. — Przed kilku mie­
siącami, zmarł w Pajęcznie 
nauczyciel szkoły elementarnej 
Julian W eczorkiewicz. Przez 
lat trzydzieści z górą praco­
wał w tym zawodzie, wy­
kształcił kilka tysięcy dzieci, 
jedząc sam twardy kawałek 
chleba, z którego nic dla za­
oszczędzenia nie pozostawało. 
Fo trzydziestu kilku latach 
walki z losem i starań o eme 
ryturę zmarł nie doczekawszy 
się jej wcale, pozostawiając 
w jeszcze większej nędzy żonę 
i córkę bez środków do życia. 
A jednak żona ta — to 
wnuczka naszego poety Kazi­
mierza Brodzińskiego. Dziś 
nie mając sił do pracy, po 
mimo wykształcenia żyje 
w nędzy. Zdaje się, że praca 
zmarłego męża i pamięć 
dziadka poety, powinny po­
budzić do pośpieszenia z po­
mocą tej rodzinie.

Z Warszawy donoszą: 
W yznaczona przy zarządzie 
kolei warszawsko-wiedeńsklej 
podkomisya do wypracowania 
projektu budowy dworca cen­
tralnego w Warszawie, z linią 
tunelową i mostem na Wiśle, 
mającym łączyć nowy dwo­
rzec centralny z drcgami Że­
laznem! prawego brzegu Wisły, 
w głównych zarysach ukoń­
czyła swoje prace. Projekt 
rzeczony po poprzedniem roz­
patrzeniu przez komisyę, zło 
żoną z przedstawicieli intere­
sowanych kolei żelaznych, 
przedstawiony będzie decyzyi 
władzy ministeryalnej.

P. Aleksander Peszke, stu­
dent uniwersytetu gandaw- 
sklego, otrzymał koncesyę na 
pismo tygodniowe p.t.: “Prze■ 
gląd chemiczny.” Specyalne 
to pismo wychodzić będzie 
w Warszawie.

Warszawa. 9go lipca 
wyszedł No. 37 “Robotnika.” 
Został już rozpowszechniony 
w całym kraju. Obecnie, po 
wzięciu dawnej drukarni, wyjj 
ście nowego Nr. “Robotnika”
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sprawia daleko większe wra­
żenie, aniżeli dawniej.

Nowy Nr. z pewnością na- 
psuje żandarmom dużo krwi
— i to nie tylko swojem po­
jawieniem się, ale i treścią. 
Dział korespondencyi jest 
bowiem bardzo obfity, repre­
zentowane są w tym Nr. i 
takie miejscowości, zkąd jeszcze 
nigdy korespondencyi nie było
— np. Piotrków, Łowicz, To­
maszów Rawski itd. Jest też 
parę korespondencyi chłop­
skich. Po za tem, na treść 
No. 37 złożyły się artykuły 
o manlfestacyi majowej, i o 
dwóch rocznicach rządowych 
(Suwarowa i zniesienie unii), 
kronika krajowa I ostrzeżenia.

Do Nr. 37 załączono dwa 
dodatki — jeden, specyalnie 
dla Warszawy, zawierający 
kilkadziesiąt korespondencyi 
z różnych fabryk i warszta­
tów warszawskich, a drugi 
dla Łodzi, gdzie w ostatnich 
czasach ruch ten coraz po­
tężniej się rozwija.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Uznanie dla ziemian 

polskich. W numerze 18 pisma 
“Mitteilungen der Deutschen 
Landwirtschafts Gesellschaft”, 
znajdujemy opis wycieczek 
uczestników niemieckiej wy­
stawy rolniczej w Poznaniu, 
jednej w stronę Kostrzyna, 
drugiej w stronę Szamotuł i 
Wronek. Z opisu tego poda- 
jemy następujący ustęp:

“Wszystkie przez nas zwie­
dzone gospodarstwa składają 
świadectwo o inteligencyl wła­
ścicieli 1 wzbudzają co do 
stanu zbóż i intenzywnego 
gospodarowania zdumienie 
zwiedzających, tak że ciągle 
spotykaliśmy się ze sądem: 
Tak wysoki stan kultury roi 
nictwa w Poznańskiem prze­
wyższa wszelkie nasze ocze­
kiwania."

“Gdzieśmy tylko wzrok 
nasz zwrócili, wszędzie widzie­
liśmy młode, postępowe, do 
wysokiego stopnia posunięte 
rolnictwo, które, pomimo tru 
dnego położenia i podwójnie 
trudnych stosunków prowln- 
cyonalnych, śmiało, rączo i 
twórczo zdąża do celu, aby 
wywalczyć, jak się teraz prze­
konaliśmy, zupełnie niesłusznie 
spotwarzonemu wschodowi, 
w dziedzinie rolnictwa należne 
mu równouprawnione stano­
wisko ze starem! ziemiami 
kulturnemi niemieckiej oj­
czyzny."

Z Poznania plszą: Ma­
jątek ziemski Gurowo z Go- 
czałkowem, w pow. Witkow­
skim, nabył od p. porucznika 
Glencka p, Aleksander Szczep­
kowski ze Sławina. Gurowo 
uchodzi za jeden z najlepszych 
majątków tamtejszej okolicy. 
Jest to już drugi majątek, 
który pp. Szczepkowscy w ciągu 
nieomal roku z rąk obcych 
wykupili.

Z Poznańskiego.— 
Ciężkie burze na wledziły wscho- 
dnio-poludnlową część W. 
Księstwa. W Czerniejewie 
uderzył piorun w wieżę koś­
cioła katolickiego. Powstał 
wielki popłoch, ponieważ od­
bywały się właśnie nieszpory. 
Organista ogłuszony odsko­
czył od organ o kilka kro- 
ków.Tylko przytomności umy­
słu obecnych w kościele Sióstr 
miłosierdzia zawdzięczać na­
leży, że nie wynikło większe 
niebezpieczeństwo. Wieża za­
częła się palić, ale ogień 
wcześnie stłumiono. Cały koś­
ciół napełniony był dymem. 
Wiele osób, mianowicie ko­
biet i dzieci, padło na ziemię, 
ale wkrótce odzyskały przy­

tomność. Nawet w grani­
czących z kościołem mieszka­
niach piorun kilka osób ogłu­
szył. — W Wrześni i Żer­
kowie trwała burza blisko 
dwie godziny, nie wyrządza­
jąc jednak żadnych szkód.
— W Czeszewie spalił piorun 
gospodarzowi Dziekanowi sto­
dołę, do której zwieziono 
około 60 wozów żyta, kilka 
naście wozów jęczmienia i 
siana. Spaliły się również 
wszystkie maszyny 1 narzędzia 
rolnicze. Gospodarz ponosi 
wielką stratę, ponieważ zabez­
pieczoną była tylko stodoła.
— W Miłosławiu spłonął od 
uderzenia pioruna dom mlesz 
kalny. — W Środzie uderzył 
piorun w wiatrak młynarza 
Gabryelewicza, nie wyrządził 
jednak znaczniejszej szkody. — 
W Pentkowie zabił piorun 
człowieka pilnującego owocu, 
a w Babinie robotnika. — 
W Dominium Baby w po 
wiecie odolanowsklm zabił 
piorun trzy źrebce dzierżawcy 
Bienecka.

Sprawa o wydrę. — 
Związek rybacki na prowln- 
cyą poznańską wydaje co rok 
z funduszy państwowych i 
prowincyonalnych premie za 
tępienie wydr. Nagrodę 
w kwocie 5 marek otrzymuje 
każdy, kto nos i łapy zabitej 
wydry przedłoży komisarzowi 
z poświadczeniem Sołtysa, 
kiedy i gdzie odnośna wydra 
zabitą została. Wycużnik 
Jakób Burzyński z Miąskowa 
pod Środą zauważył pewnego 
dnia w sąsiednim strumieniu 
wydrę i by nagrodę otrzy­
mać, zabił ją. Związek ry­
backi bez wszelkiego zastrze­
żenia wypłacił mu 5 m. Zdzi­
wił się niemało Burzyński, 
gdy pewnego dnia otrzymał 
skargę, w której mu zarzu­
cono, że polował na miejscu, 
gdzie mu polować nie było 
wolno i że polował bez pra­
wem przepisanej karty do 
polowania. Sąd ławniczy 
w Środzie co do pierwszego 
oskarżonego uwolnił, nato­
miast skazał go na 15 mrk. 
kary, że polował bez karty. 
Wywodów oskarżonego, że 
wydrę ubił tylko dla tego, 
żeby nagrodę otrzymać, i 
w przekonaniu, że spełnił 
tylko czyn pożyteczny, uwa­
żając ją za zwierzę drapieżne
— sąd nie uznał za słuszne. 
Zasądzony założył apelacyę 
do izby karnej w Poznaniu. 
Izba karna Burzyńskiego od 
kary uwolniła, atoli nie dla 
tego, izby się karygodnego 
postępku z jego strony nie 
dopatrzyła, lecz jedynie dla 
tego, że zasądzony dopuścił 
się karygodnego postępku 
z nieświadomości.

“Kury er Pozn.” piszę: 
Doszła nas wiadomość, że 
z rozporządzenia ministra 
oświecenia p. Studta, ustać 
ma nauka rellgii katolickiej 
w języku polskim na średnim 
i wyższym stopniu wszystkich 
szkól miejskich w Poznaniu; 
pozostanie tylko jeszcze na 
stopniu niższym, i to do czasu.

Równocześnie ma ustać 
nauka czytania i pisania po 
polsku, którą dotąd w dwu­
letnim kursie nadobowiązkowo 
udzielano.

Rozporządzenie to ma być 
wynikiem konferencyi p. 
Studta, odbytych przed kilku 
miesiącami z odnośnemł wla 
dzami rejencyi poznańskiej 1 
bydgoskiej, a zastósowanem 
będzie podobno na całą pro- 
wincyą.

Tak prześladują Niemcy 
Polaków w Prusach 1 Księ­
stwie Poznańskiem!...

P o z n a ń. Zakończył tu 
żywot doczesny w 35 roku 
życia ś. p. Władysław Ró 
życkl, inżynier fabryki H. 
Cegielskiego. P ielęgnując 
synka chorego na dyfteryą, 
sam się zaraził i po 5 dniach 
uległ tej samej chorobie. Dla 
swego miłego, zacnego cha­
rakteru pozostawił po sobie 
żal powszechny. Osierocił 
młodą żonę i dwoje małych 
dziatek.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Świecie. Właścicie­
lom gruntów w Kranlchsfelde 
(!) przyznano prawnie wła­
sności 1000 mórg położonych 
nad Wisłą i wkrótce zostanie 

wymierzoną i właścicielom 
oddaną do użytku. Niektórzy 
obywatele Świecia, posiada­
jący tamtejsze grunta, otrzy­
mają także odpowiednie działy.

Chojnice. “Vossische 
Ztg.” zamieszcza korespon- 
dencyą z Chojnic, której 
autor piszę pomiędzy innemi: 
“Od niejakiego czasu otrzy­
muję ze źródła bezwarunkowo 
wiarogodnego wiadomości o 
strasznych wprost spustosze­
niach, jakie wyrządza tam­
tejszej niemczyźnie podbu­
rzanie przeciwko żydom z po 
wo du morderstwa, popełnio­
nego w Chojnicach. Jak 
w Czechach i w części w Księ­
stwie Poznańskiem, tak też 
1 w Prusach Zachodnich żydzi 
są krzewicielami niemieckiego 
języka i niemieckiej kultury 
w obec Polaków. Teraz nie 
tylko w Chojnicach, lecz także 
i w innych miejscowościach 
Prus Zachodnich coraz więcej 
żydów bywa zniewolonych 
do wyprowadzenia się, i jeden 
dom po drugim, jedna po­
siadłość po drugiej przechodzi 
w polskie ręce.” — Widzimy 
ztąd, jak i żydzi korzystają 
z hecy antypolskiej.

Z Chojnic donoszą, że 
wciąż odbywają się jeszcze 
przesłuchy przed sędzią śled­
czym. Dotychczas przesłu­
chano już około 800 świad 
ków, a mordercy Wintera 
nie zdołano wyśledzić. Po 
mieście obiegają najróżniejsze 
pogłoski, których z wiado­
mych względów ogłaszać nie 
można.

“W Interesie służby 
przesiedlono z Chełmna do 
prowincyi saskiej listowego 
Polaka Neumanna dla tego, 
że glosował przy ostatnich 
wyborach na kandydata pol­
skiego. ‘ Deutsche Zeitung” 
donosząc o tem wola: “Brawo 1” 
Tak pojmuje wolność sumie­
nia — gdy chodzi o Pola­
ków — pismo, które napadło 
swego czasu na rząd, że posłał 
na odstawkę landratów za to, 
że głosowali przeciwko usta­
wie kanałowej. Ale — “Ja 
Bauer, das ist ganz was 
anders.”

Uczciwy głos pojawił 
się na szpaltach “Kölnische 
Volks-Zeitung.” Oto, co piszę 
organ katolików nadreńskich 
w artykule pod tytułem: 
“Wybryk wszechniemiecki”: 
“Jeżeli konstytucya Rzeszy 
mówi o niemieckiej ludności, 
to, rozumie się, ma na myśli 
wszystkich obywateli, przy 
należnych do Rzeszy, w prze­
ciwnym razie trzebaby się 
z mieszkającymi w Niemczech 
Polakami, Francuzami, Duń­
czykami 1 pod względem jury­
dycznym obchodzić, jak z obco­
krajowcami. Ktoby chcial na 
podstawie konstytucyi ogra­
niczyć ich prawa obywatelskie, 
musialby także uwolnić ich 
od obowiązków względem 
państwa, gdyż nie można 
usunąć zasady: “Równeprawa, 
równe obowiązki.” W takim 
razie trzebaby np. uwolnić 
Polaków od płacenia podat­
ków i od pełnienia służby 
wojskowej, a tymczasem ta 
sama “Deutsche Zeitung” 
proponowała raz, żeby pol­
skich żołnierzy dłużej trzy­
mano w wojsku, aniżeli nie­
mieckich.

SZLĄSK PRUSKI.
— Łazy. Niejaki Szcze­

pan Dornik, czeladnik szewski 
z Dąbrowej zakochał się 
w Maryannie Barankowej 
w Łazach, którą też częściej 
odwiedzał 1 wkrótce miał po 
ślubić. D. 2 sierpnia wyszedł 
Dornik ze swoją narzeczoną 
na przechadzkę i zbliżywszy się 
z nią do lasu wystrzelił z re­
wolweru parę razy do niej, 
przez co ją ciężko poranił. 
Sami zaś pobiegł następnie 
do lasu, gdzie go za kilka 
dni znaleziono nieżywego. 
Obdukcya sądowa wykazała, 
że Dornik sam sobie życie 
cdebrał, gdyż znaleziono w jego 
mózgu kulę wystrzeloną z re­
wolweru przy nim znalezlo 
nego. P owód tego strasznego 
czynu niewiadomy.

Cieszyn. — Dom Polski 
w Mor. Ostrawie jest już na 
ukończeniu. Za parę tygodni 
będzie gotów zupełnie. W ubie­
głą niedzielę oglądali go szcze­
gółowo przybyli z Krakowa 

pp. dr. prof. Bandrowski, pre­
zes Tow. Szkoły ludowej i 
dr. prof. Bujwid, członek 
Rady nadzorczej tegoż To­
warzystwa, celem zaopinio 
wania o jego możliwej ren­
towności na przyszłość. Cala 
budowa robi bardzo korzystne 
wrażenie tak pod względem 
stylu, jak i wewnętrznego 
urządzenia. Nie ulega teraz 
chyba wątpliwości, że walne 
zgromadzenie Tow. Szkoły 
ludowej, jednogłośnie uchwali 
udzielenie 15,000 złr. na za- 
kupno akcyi “Domu Pol­
skiego.” _

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Defraudacya. D.3 
bm. wykryto w Cieszanowie, 
w kasie zaliczkowej znaczną 
defraudacyę, bo wynoszącą 
wedle obliczeń z lat osta 
tnich 10,000 kor. Sprawca 
defraudacyi, dyrektor kasy 
Gilewicz, na kilka dni przed 
wykryciem kradzieży, sprze­
dał cały swój nieruchomy, 
dość znaczny majątek i uclekł 
w kierunku Przemyśla. D. 4 
z. m. raniutko, uwiadomiono 
o jego ucieczce policyę prze­
myską, mimo to Gilewicz tego 
samego dnia rano zrobił 
w Przemyślu zapis notary- 
alny, poczem, o godzinie 
trzeciej po południu wyjechał 
najspokojniej do Budapesztu. 
Donosi o tem “Ruch Kat.”

Kraków. “Przegląd za- 
kopański” donosi w sprawie 
zajść nad “Morskiem Okiem”, 
że starosta nowotarski wskutek 
otrzymanego z namiestnictwa 
polecenia udał się do Zako­
panego, a ztamtąd po kon­
ferencyi informacyjnej na miej 
sce wypadku. Tam zdjął ry­
sunek z inkryminowanego1 
miejsca i odbył komisyę. Prze­
konał się, że leśniczówka zbu­
dowaną jest po stronie wę­
gierskiej, ale drzewo na jej 
wybudowanie rąbano na tery - 
toryum spornem. “Przegląd 
zakop.” wyraża obawę, że 
leśniczówkę wybudowano po 
tamtej stronie, aby ją potem 
w kilku godzinach przenieść 
na terytoryum sporne.

Sanok. Dnia 6 lipca 
zniszczył pożar doszczętnie 
wszystkie zabudowania dwor­
skie I dwie chaty wieśniacze 
we wsi Pobiedno, pow. Sa­
nok. Ogień wszczął się wskutek 
nieostrożności służby dwor­
skiej podczas palenia cygar.

W Bukowsku dziesięcioletni 
Jakób Wierzbicki rzuciwszy 
w żartach kamieniem na brata 
swego 13 lat liczącego Fran­
ciszka, trafił go w skroń tak 
nieszczęśliwie, że tenże na 
miejscu życie zakończył.

Tragikomiczny wypadek za­
szedł w Sanoku. Włóczęga 
jakiś w dobrze podochoconym 
stanie chcial ugasić pragnie­
nie w studni znajdującej się 
opodal budynku dyrekcyi skar­
bowej. Bliski grunt zachwiał 
atoli jego i tak już dobrze 
naruszoną równowagę, i włó 
częgawpadł do studni. Uchwy­
ciwszy się jednak tuż pod po­
wierzchnią wody wystającego 
gzemsu zdołał utrzymać głowę 
na powierzchni od godz. 11 
wieczór do 5 z rana, poczem 
wyciągnęły go z głębi słu­
żące czerpiące ztamtąd wodę. 
Oprócz lekkich potłuczeń i 
gruntownego wytrzeźwienia 
się, nie poniół żadnego 
szwanku.

Lekcja z życia. — Kiedy 
Dr. Peter Fahrney, jako chłopieo, 
ślęczał nad starożytnemi tomami, 
zostawionemi mu przez ojca, nie­
dbale zbierając informacye o za­
letach roślin i kwiatów, nie marzył 
zapewne, jaki ważny skutek przy­
niesie mu jego chłopięca cieka­
wość. Ta to zajmująca wiedza, 
jakkolwiek dojrzała i rozszerzona 
później przez studya medyczne i 
aptekarskie, usposobiła go do dania 
światu, dla dobra licznych jego 
cierpiących bliźnioh, lekarstwa 
w płynnej formie Dra Piotra Go- 
mozo, które dzisiaj roznosi jego 
imię i sławę po świecie. Lekarstwo, 
które prawdopodobnie uczyniło 
więcej dobrego, niż jakakolwiek 
inna preparacya, wystawiana na

Szozery gospodarz.
— Przyśliśmy ta do was Maoie 

ju — cośmy was wójtem obrali 
po nieboszczyku Franku....

— O!.... juści — a poszukaj­
cie se inszego, bo ja ta i tak mam 
dosyć ze swojem bydłem 
roboty....

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie ala obojga płci). 3jx5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85c) teraz 350

ANIOŁ STROZ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) I2 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
conymi brzegami i tytulikami 
format 3|x5 cali, 835 stronnic, 
(dawniej $1.00) teraz 40o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
3jx5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STROZ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnyob dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3}x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
Bkórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.25

ANIOŁ STROZ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3|x5.) (No. 92.) O- 
prawua biało w imitacyę kośoi 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.50

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 8|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
oielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRO2 Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaońskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami < 
wyciskane mi z srebra i zlo- 
oonemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężozyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeózka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(2|x3|). Oprawne ozdobnie 
w imitataoyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena lOc

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3f (72 llsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 200

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena 45c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2|x3| (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kośoi sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena 6Oo

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format

2jx35 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena 80c 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3f. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
auta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 850

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2Jx3i (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoć, brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2Jx3 j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby Bkórka się nie 
obcierałai z-klamerką. Cena $1.15

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3f (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.25

CHWAŁ A BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z ko­
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kośoi i złocony­
mi brzegami. Cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format. 
2|x3} (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na poohewoe znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślioznie 
się przedstawia.— Jest to 
coś nowego. Cena $1.00 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w ekitogen r. kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena .... 40c

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mbzj Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 

' itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoć, brzegami i 
tytulikiem, cena . . 1.00

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 400

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
oy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskioh (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7a 11 
sk. 635stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 40o

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, O- 
prawne w morrokko. . . 500

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60o

CICHA ŁZ V Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75o

CICHE WESTCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystośoi kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 75o

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla duBz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
!torów i pieśni łaoińskioh. 
Wydanie dla niewiast.) W 

aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złooonymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronic 
(dawniej $2.00) teraz • 80c

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łaoińskioh. 3jx5 No. 45 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złooone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie- 



GAZETA POLSKA. 3
dniami łscińskiemi. (Format 
8|x5.) (No ćOb.) Oprawne 
w miękką cielącą skórką, a 
wyciskanymi wyrobami i xło 
conymi braegami. Cena $1.00

CICHA ŁZA Chraefcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pię­
kni służący dla dusa poboż­
nych. Z dodatkiem niesapo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielącą skórką a 
wyciskanym ałotym krayży- 
kiem, ałoconymi braegami i 
tytulikami, format 3łx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teras - - ■ $1.90

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
tący dla dusz pobożnych, a. 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3|x5 No. 39. 
(Wydanie dla niewiast),opr w 
ne miękko w cielącą skóraą, 

wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.95

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (3|x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko­
ści słoniowej, a kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i zło­
conymi brzegami. Cena $1.5<

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katoliktf. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką a 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - • $1.61

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci 
kami i klamerką złooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali No.40 635 Btron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.65

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy. 
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyoiskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i. złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . $1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielącą 
skórkę z dwoma klamrami 
Brebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.75

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacżne brze­
gi.........................................$1.00

DUNIN A, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórką, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.50

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. Cena $1.00

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciekami z i 
er -bra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Osobne wydanie dla 
niewiart. Cena $4.C0

DUNINA książka do nabożeń­
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórką z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
x wyrobami wyoiskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega- 
m*.  Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena $4.00

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno)

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. opr., ze złooonym. tyt. . 65c

FILOTEA, droga do życ’a po­
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyusza, bisku­
pa i księcia genewskiego, za­
łożyciela zakonu Nawiedze­
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy­
czajnych modlitw codzien­
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami. 
Cena $9.00

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 6s), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciem i klamer­
ką, złoconemi brzegami i ty­
tulikami Cena 75c

GŁOS SERCA, zbiór modłów
* pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle­
pszą cielęcą skórkę z dwo- 

klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z ere- 
bra> złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . 15c

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . . 15c

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 75o

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszozający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć, tyt 
złoć, brzegi, z chromo-obra- 
zkiem na okładoe. Cena 75c

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3|x5$. 690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórką, z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena 75c

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3łx5j. 690 stronic. 
(No. 6s). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wyzła­
canymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
zloo. tyt. czerwone brzegi 
3|x5 (dawniej 85) teraz 85c 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3Jx5cali,No. 7 llsk 635 stron­
nic, (dawniej $1.00) teraz 4Oo 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8|x5 
8|x5 (dawniej $1.50) teraz 60c 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3|x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielącą skórką, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnyoh, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 8jx5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielącą skór­
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni ł3ciń 
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielącą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3jx5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnyoh, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3(x5.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórką z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco­
nemi brzegami, format 3^x5 
Cena . . . 9.25

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Oprawne w skórką, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 50c

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, cena . . 75c

PERŁY NABOŻEŃSTWA.—
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie­
śni. (No 6e.) Oprawne w 
miękką cielącą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złooo­
nymi brzegami. Cena 75c 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 8x4.1 (No. 
7llsk). Oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena 35c

.50

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3(x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielącą 
skórką, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nyoh. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyą kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej macicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści, i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni, kościel­
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro­
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena $1.35

PERŁY. Zbiór najlepszyoh 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No.
92. ) Oprawna biało w imi-
tacyą kości słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z’perłowej macicy i.mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nyoh. (Format 3x4.) (No.
40.)  Oprawne twardo w naj­
lepszą cielącą skórką, z gwoź­
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
93. ) Oprawna ślicznie biało
w imitaoyą kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kośoi i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielącą skórką z dwoma klam­
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego i nowego. Cena $2.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. Mały format 2jx3j (No. 
49.) Ślicznie oprawna w naj­
lepszą cielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami, złoco­
nemi brzegami i klameeką. 
W środku książki na po­
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa­
na Jezusa. Ślicznie się przed­
stawia.—Jest to coś nowego. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (78 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitaoyą kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej maoioy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk­
ką cielęcą skórką, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena.

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę,' z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złooonymi brzega­
mi. Сева $1.00

3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórką z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy i 
moeiądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.26

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 3x4) 
(No. 20) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z dwo­
ma klamrami srebrnemi z
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wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.50

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer­
ką z kości i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórką, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 

U STOP MARYI. —Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryą Rafaelą. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena

U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żę ne przez Maryą Rafaelą. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena

U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryą Rafaelą. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50

WIANEK MARYI, w skórne 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złooonym tytuli­
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielącą skórką 
z dwoma klamrami srebrne­
mi, z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze­
gami. Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena $2.25

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
§o dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. llsk 3|x4. Cena

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo- 
onej oprawie i wyoiskami o- 
kute i z klamerką 3|x4 (da­
wniej $1 00), teraz

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x4| oala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitaoyą kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x4j. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco­
nymi brzegami, cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
8x4j.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką cieląoą skórkę z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No.
39. 8x4|. Oprawne miękko 
w cielęcą skórką, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni. (No. 20.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórką z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy­
ciskanemi i z srebra i złoco­
nemi brzegami. Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. $1,00

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso­
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z Bkórko wym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.
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KAWA I HERBATA.
Na całem świecie, pijają ka­

wę czarną po ucztach z do­
datkiem cukru, lub bez niego, 
albo z cukrem i ■ mlekiem, lub 
ze śmietanką na pierwsze śnia­
danie, lub podwieczorek.

Działanie kawy jest różne, 
zależne od ilości kawy, od jej 
czystości, lub dodatków i od 
pewnego indywidualnego u- 
sposobienia. Kawa czarna, 
mocna, po jej zażyciu chwilo­
wo wstrzymuje trawienie, na­
stępnie je przyspiesza, prze 
szkadza fermentacyi I wywią­
zywaniu się gasów. Na czczy 
żołądek wywiera wpływ draż­
niący, szczególniej gdy jest 
gorąca. Dodatek cukru zmiej- 
sza drażniące działanie. Ka­
wa zmieszana po połowie z 
mlekiem nie drażni i łatwo 
się trawi. Dodatek śmietan­
ki czyni kawę niestrawą, a 
częste użycie kawy ze śmie 
tanką, a tern bardziej z tłu 
stem ciastem, z babką, lub z 
masłem, bywa w wielu razach 
główną przyczyną chronicznej 
niestrawności i przewlekłego 
kataru żołądka.

Pobudzające działanie kawy 
jest zależne przeważne od ka- 
fełny, alkoidu, który się w 
niej zawiera. Pobudzenie to- 
objawia się w zmocnionem 
biciu serca i pewnej ekscyta- 
cyi mózgu. Niezbyt wielkie 
ilości mocnej kawy, zwiększa­
ją wrażliwość, niecierpliwość, 
a często nawet gwałtowność 
postanowień czynów, zawroty 
i bezsenność. Działanie to 
kawy jest przeciwne działaniu 
alkoholu, tytoniu, a szczegól­
nie opium, dlatego też kawy 
używa się, jako odtrutka, w 
wypadkach otrucia tym osta­
tnim.

Co do szkodliwości kawy, 
doświadczenie poucza, iż ma­
łe ilości kawy dają się znosić 
przez całe życie, bez żadnych 
szkodliwych następstw, o 
wszem używanie ciągłe sta­
je się nakoniec potrzebą or­
ganizmu, a brak jej wywołu­
je nieprzyjemne objawy ner­
wowe. Lecz ciągle używanie 
większych dawek mocnej ka­
wy, jest wprost zabójcze dla 
organizmu, bo system nerwo­
wy ulega ogromnemu roz­
drażnieniu, następuje bezsen­
ność, bicie serca, nieregu­
larne jego działanie, słabość 
drżenie rąk i nóg,*  a naresz­
cie psucie się trawienia, dla­
tego też większe dawki po­
winny być uważane, jako tru­
cizna.

Używanie też kawy nie jest 
szkodliwem, ale tylko jej za- 
dużywanie; kto raz na dzień, 
obok odpowiedniej innej stra­
wy, wypije filiżankę, lub dwie 
kawy, tern nie przyniesie zdro­
wiu swemu żadnego uszczer­
bku; ktoby jednak chciał w 
nadmiernej ilości jej używać, 
ten rychło podupadnie na 
zdrowiu, tern więcej, że kawa 
pokarmem nie jest i nie za­
stąpi dobrego kawałka mięsa.

Dla dzieci, kawa nie jest 
odpowledniem napojem, a to 
z przyczyny draźliwości móz 
gu i systemu nerwowego; do 
lat io kawa jest zupełnie zby­
teczna, wszelkich bowiem w 
tym wieku sztucznych podniet 
nerwowych unikać należy. 
Również osoby nerwowe 1 
cierpiące na bicie serca, po­
winny się wystrzegać wszel 
kich napojów pobudzających, 
a więc i kawy. Użycie kawy 
przy wadach organizmu serca 
i dla osób cierpiących na 
przypływ krwi do głowy, jest 
bardzo szkodliwe, tak samo 
jak przy katarach żołądka 1 
kiszek, z powodu niekorzyst­
nego działania na trawienie 
garbnika, znajdującego się w 
kawie.

Jako środek lecznicy, kawa 
ma znaczenie pobudzające 
wszędzie, gdzie chodzi o po­
budzenie działalności serca i 
mózgu. Przy mocnem upiciu 
się, kawa działa dobrze, usu­
wając ból głowy, mdłości 1 
wymioty.

Z chlebem białym kawa 
mleczna stanowi pokarm po­
silny i nawet dla osób fizy­
cznie pracujących. Dodatek 
cykoryl, hygienicznie nie jest 
szkodliwy, ale psuje smak 
kawy.

Co się tyczy herbaty, to 
jej liście zawierają alkoid, 
zwany teiną, zupełnie jedna­
kowy co do składu chemicz­

nego i działania fizyologicz- 
nego z kafeiną, z tą różnicą, 
że teiny w liściach herbaty 
jest więcej, jak kafeiny w 
ziarnkach kawy.

Działanie fizyologiczne her­
baty, zupełnie podobne jest 
do działania kawy 1 tutaj na 
plan pierwszy występuje dzia­
łanie pobudzające na system 
nerwowy: herbata pobudza 
żywość i łatwość myślenia, 
kojarzenie się wyobrażeń na­
stępuje łatwiej i szybciej, a 
pokrzepiony system nerwowy, 
nie dopuszcza uczucia zbyt­
niego zmęczenia i utrudzenia. 
Częste i obfite używanie her­
baty zwłaszcza mocnej, uspo­
sabia do tycia, wywołując 
choroby serca i nerek 1 smu­
tne ich następstwa; sprowa­
dza potrzebę mocnych wra­
żeń, wzruszeń 1 popędliwość 
charakteru. Herbata zielona, 
a szczególnie żółta, jest naj­
mocniej pobudzającą i szkod­
liwa dla zdrowia.

Poźywność herbaty jest 
większa, aniżeli kawy sama 
jednak przez się herbata nie 
może być uważana, jako ma- 
teryał pokarmowy. Dodatek 
cukru, mleka i śmietanki, pod­
wyższa jej żywność.

PROPAGANDA DE FIDE.
Donosiliśmy przed niedaw­

nym czasem, że prefektem 
propogandy wiary na miejsce 
słabością złożonego kardyna­
ła Ledóchowskiego wybrany 
został kardynał Satolli, przed 
kilka laty delegat papieski do 
Stanów Zjednoczonych. Pro 
paganda de Fide jest stowa­
rzyszeniem najwaźniejszem w 
kościele rzymsko-katolickim, 
a urząd prefekta jest bodaj 
drugim po papieżu. Z pew- 
nem zdziwieniem też przyjęto 
wiadomość o naznaczeniu Sa- 
tolliego na to ważne stano­
wisko w kościele, znano go 
bowiem nie z prac misyjnych, 
ale jako człowieka wysoce 
wykształconego, dla czego też 
po powrocie z Washlngtonu 
do Rzymu powierzono mu po­
sadę rektora akademii Ekle- 
zyastykl, najwyższe naukowe 
stanowisko nietylko we Wło­
szech, ale w całym rzymsko­
katolickim kościele.

Na obecnie zajmowanem 
stanowisku, kardynał Satolli 
będzie stal na czele misyj 
rzymsko-katolickiego kościo­
ła. Główny zarząd towarzy­
stwa propogandy tworzą dwu­
dziestu ośmiu kardynałów, do 
których należy także Naj- 
przew. ks. kardynał Gibbons, 
arcybiskup bartimorski.

Co to jest owa Propagan­
da de Fide?

Towarzystwo propagandy 
wiary założone zostało w Sy- 
onie w 1822. PocząteR tako­
wemu dały dwie kobiety: pa­
ni Petit i panna Jaricot, któ­
re przez siedm czy ośm lat 
pracowały w celach misyj­
nych, nie wiedząc o sobie. 
Panna Jaricot dała początek 
centowym składkom tygodnio­
wym na cele misyjne, który 
to system 1 dotąd używany 
jest przez toż towarzystwo i 
w który to sposób najwięcej 
pieniędzy na ten cel jest zbie 
ranych. Główna siedziba tego 
towarzystwa była w Syonie, 
pomimo, że Towarzystwo naj­
więcej do czynienia miało w 
Paryżu.

Towarzystwo Propaganda 
de Fide ma misye w Euro 
pie, Azyl, Afryce, Ameryce 1 
Australii, a roczny jego przy­
chód wynosi około $1,350,000. 
Suma ta, po opłaceniu wy­
datków administracyjnych, 
rozdzielona jest jak następu­
je: Na misye w Europie $138,- 
000, z tego na Anglię i 
Szkocyę nic, na Irlandyę $200, 
a na Walię $700 przypada. 
Na misye w Azyl $650,000, 
w Afryce $290,000; w Ame­
ryce $70,000;a Australii $120,- 
000. Jakie są wydatki w szcze­
gółach, o tern towarzystwo 
propagandy nie rozgłasza, z 
tej też przyczyny trudno orzec, 
jaką jest miesięczna płaca mi- 
syonarzy katolickich. Z po­
wyższych cyfr jednakże wi­
dzimy, że największa suma 
idzie na misye w Azyi. Jeden 
z misyonarzy, który dłuższy 
czas bawił w Chinach, daje 
choć w przybliżeniu pojęcie 
po ile mlsyonarze tamże po­
bierają. Powiada on, że płaca 
misyonarza w Chinach wyno­

si cd $100 do $125 rocznie. 
Oprócz tego misyonarz taki 
odbierać może pewną pomoc 
finansową od rodziny, chociaż 
to jest rzeczą bardzo niepew­
ną.

Położenie rzymsko katoli­
ków w Chinach jest prawie 
.takie samo jak położenie In­
nych wyznań.

Towarzystwo Propagandy 
Wiary zebrało od początku 
swego Istnienia tj. od r. 1822 
przeszło 63 milionów dolarów, 
a z tej 'sumy około $40 mi­
lionów zostało zebranych we 
Francyi. Francya wogóle co 
roku na teń cel daje najwię­
ksze sumy ze wszystkich 
państw. I tak: Francya $815,- 
000, potem Niemcy $150,000, 
Belgia $73,000, Wiochy $57,- 
000, Hiszpanie $29 000, a wy­
spy brytyjskie zaledwie $26,- 
000. Ze Stanów Zjednoczo­
nych idzie rocznie około $73,- 
000, a z Kanady tylko $3,- 
700.

WIEŻA BABEL.

O stanie wieży Babel w r. 
355 po narodzeniu Chrystusa 
podaję pewien uczony cieka­
we wiadomości. W niezna­
nym dotąd rękopisie greckim 
znaleziono opis świątyni chal­
dejskiej, którą uczony grecki 
Harpokration w 2 wieku po 
Chrystusie zwiedził, wymie­
rzył, oraz określił dokładnie 
jej położenie. Wieża ta na 
sześć wieków przed Chrystu­
sem bj ła odrestaurowana 
przez Nabuchodonozora, któ­
ry w napisie, jaki kazał po­
łożyć, oznajmia, że wieżę tę 
zbudowano przed 42 pokole­
niami. Dzięki wskazówkom 
Harpokrationa wiemy teraz, 
że jeszcze w czwartym wieku 
po narodzeniu była ona miej­
scem praktyk religijnych, do­
piero przed r. 380 została za­
niedbaną. Wieża była odległa 
94 kilometry od Kteslfonu 
na południe od Babylonu; 
składała się ona z bardzo 
szerokiego, 75 stóp wysokie­
go fundamentu, którego boki 
miały po 184 metrów dłu­
gości. W środku wznosiła się 
kwadratowa wieża, która skła­
dała się z sześciu pięter, każde 
po 28 stóp wysokości; na 
najwyższym znajdował się 
święty przybytek, mający 15 
stóp wysokości. Te siedm 
pięter miały 67 metrów wy­
sokości. Każdy bok pierw­
szej kondygnacyi miał 43 me­
try długości. Do świątyni 
prowadziło 365 stopni scho­
dów zewnętrznych, z których 
300 było srebrnych, a 65 ze 
złota. Liczba ta odpowiadała 
365 dniom roku, podział na 
siedm pięter siedmiu dniom 
tygodnia.

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA.
Do Warszawy przybył nie­

dawno p. Ammelat Arsen, 
redaktor wychodzącego w Pa­
ryżu pisma “Le soir,“ odby­
wający piechotą podróż nao­
koło świata. Niezwykły ten 
sport jest rezultatem zakładu, 
w wysokości 100.000 franków. 
P. Arsen już piąty rok znaj­
duje się w podróży. Wy­
szedłszy we wrześniu 1895 r. 
z Paryża, udał się na Marsy­
lię do Egiptu, Abisynii, prze­
szedł pustynię Saharę, był w 
Transwaalu i z Kapsztadu na 
okręcie przybył do New Yor­
ku, skąd przez Chicago prze­
wędrował całą Amerykę Pół­
nocną, a dalej przez Kolum­
bię, Peru, Chili 1 zakończył 
zwiedzeniem Patagoni. Stąd 
powrócił do Europy i z Am­
sterdamu przez Belgię, Niem­
cy, Szwajcaryę, Włochy, Au- 
stryę i półwysep Bałkański 
przybył do Konstantynopola. 
Dalsza marszruta obejmowała 
Małą Azyę, Persyę i kraj 
Zakaukazki, skąd przez Tyflis, 
Władykaukaz, Rostów, Kijów, 
Żytomierz i inne miasta po­
średnie przybył do Krasne- 
gostawu, w gub. lubelskiej. 
Dalszą podróż śmiały pod­
różnik zamierza odbywać przez 
Lublin, Warszawę, Peters­
burg, Moskwę, Samarę, skąd 
uda się na Syberyę, przejdzie 
Chiny, dotrze do Japonii, a 
stąd uda się do Australii i 
tern zakończy swą wycieczkę. 
Fenomenalny ten podróżnik 
jest to człowiek młody, gdyż 
liczy 32 lata wieku, mówi kil­
koma językami, a w podróży 
już nauczył się po turecku.
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POCHLEBNY SĄD 0 POLSCE.
Pan Edmund Rossier, pro­

fesor przy uniwersytecie w 
w Lozannie, uczestniczył w 
uroczystościach 500-letniego 
istnienia Wszechnicy Jagiel­
lońskiej w Krakowie. Obec­
nie nadesłał p. Rossier do 
“Czasu” pismo następujące:

Szanowny panie Redakto­
rze I

Skcro uniwersytet lozański 
polecił mi być jego przedsta­
wicielem podczas waszych u- 
roczystości, przyjąłem tę mi 
syę z radością. Mało mamy 
sposobności widzieć polaków 
w ich kraju, a naród wasz ma 
po za sobą tak wielkie i tra­
giczne dzieje, tyle chwały i 
poświęceń, krwi i łez, źe pod 
□ieca wyobraźnią i źe każdy 
człowiek cywilizowany uważa 
za szczęśliwy zbieg okolicz­
ności, który mu pozwala kraj 
wasz poznać. Radowałem się 
z mojej podróży, ale nadzieja 
moja została przewyższoną.

Nie tu miejsce, aby opisać 
wasze uroczystości, pobieżnie 
wspomnę tylko, że były one 
bardzo piękne, źe Uniwersy­
tet i miasto Kraków nie za­
niedbały niczego, aby uczy­
nić je świetneml. Uczucie 
patryotyczne zrobiło ten ob­
chód żywym i wspaniałym. 
Pomimo nieznajomości wa­
szego języka były chwile, 
które mię do ęłębi wzruszyły. 
Tak np. defilada włościan w 
strojach ludowych, podczas 
której Polska historyczna i 
uczona pozdrawiała żywo dru­
gą Polskę ludową, która po­
czyna się obecnie budzić i 
garnąć do światła, następnie 
chwila, gdy w kościele św. 
Anny odbierali hołdy ci, któ­
rzy zaszczyt przynoszą nauce
i sztuce polskiej i wtedy, gdy 
jawili się przedstawiciele uni­
wersytetów zamkniętych, lu­
dzie będący ofiarami prześla­
dowania, które nie szanuje 
tego, co szanować powinny 
wszystkie potęgi tego świata: 
myśli. Te i inne sceny pouczy­
ły mnie, że uczestniczę nie 
tylko przy pięknem święcie 
świata uczonego, ale źe to 
jest święto całego narodu.

I jeszcze jeden rys zacieka­
wił tak mnie jak 1 wszystkich 
delegatów obcych krajów, u- 
przejmóść i dobroć, z którą 
byliśmy przyjęci. Jesteście 
gościnni w Polsce, a wasza 
grzeczność jest czułą, skoń­
czoną i przenikniętą głębo- 
klem 1 szczerem uczuciem.

Polskę trzeba poznawać w 
kraju — tam widać, że pra­
cuje, źe jest ożywioną uczu­
ciami patryotycznemi, że jest 
szczerą i że można ją pokochać.
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Czyż nie są to rysy chara­
kteru, któreml poszczycićby 
się mogły wszystkie narody, a 
czyż nie praca i uczucie mi­
łości podtrzymują i ożywiają 
ludy? Otóż jeszcze jedno wra­
żenie, najlepsze, które za­
chowam na koniec. Ile razy 
myśl moja zwraca się ku wam, 
zawsze sobie powiadam, źe 
pomimo zmiennej gry wypad 
ków, jesteście bardziej wiel­
kim narodem, niż w jakiej­
kolwiek epoce waszej historyi.

Może mięszam się do kwe- 
styi, stojących po za moim 
zakresem, ale mam wymówkę 
tuż przy mnie. My z Lozan­
ny nie jesteśmy zupełnie dla 
was obcy. Największy poeta, 
z którego dumną jest Polska, 
przebywał czas jakiś między 
nami. U was wzniesiono 
wspaniały posąg ku czci Mic­
kiewicza—u nas tablica mar­
murowa przypomina uczniom, 
źe mieliśmy zaszczyt liczyć go 
do grona profesorów naszej 
wyższej szkoły — i jak dłu 
go istnieć będzie nasz uni 
wersytet, będzie nam ta ta­
blica przypominała, źe Polska 
pożyczyła nam takiego czło­
wieka i takie imię.

SIENKIEWICZ WE FRANCYI.
Z Paryża piszą: Należy 

zaznaczyć, źe w prasie, za­
zwyczaj tak obojętnej dla 
wszystkiego, co polskie, o- 
statnimi czasy zwrócono bacz­
niejszą uwagę na nasze pi­
śmiennictwo. Stało się to 
głównie dzięki Henrykowi 
Sienkiewiczowi. Przekład 
“Quo Vadis,” który ukazał 
się niedawno staraniem i na 
kładem “Revue Blanche, do­
czekał się pochlebnych ocen 
we wszystkich niemal dzien­
nikach. P. Franciszek de Nion, 
znany autor historycznej po­
wieści “Les demies Trianons” 
poświęcił Sienkiewiczowi w 
“Gaulois” dłuższy artykuł za­
tytułowany “Le romancier 
chrétien”. W Presse Evene 
ment”, i Innych pismach zna­
lazły się również nader po­
chlebne oceny. * Quo Vadis” 
osiągnie prawdopodobnie i 
we Francyi ten sam sukces, 
który uczynił nazwisko Sien-1 
kiewicza głośnem na obu pół 
kulach; faktycznie stwierdzić 
będzie go można dopiero w 
końcu roku, bo teraz letnia 
kapikuła i sezon wystawowy 
źle wpływają na ruch księ­
garski. Tlomaczenie, mimo 
skróceń, jest poprawne i wier­
ne; brak mu może tej baje­
cznej przejrzystości, stylu i 
malownlczości wyrażeń, które 
z Sienkiewicza czynią niepo­
równanego mistrza słowa. 
Czyż podobna się dziwić? By 
zrównać się z poziomem ory­
ginału, tłumacz musialby być 
poetą tej miary, co autor.

W ślad za “Quo Vadis" i 
“Pan Wołodyjowski” znalazł 
“adaptatora” na język fran­
cuski: jest nim pani Laurent. 
Powieść drukuje się w “Gran­
de Revue,” wydawanej przez 
głośnego księgarza paryskie­
go. Fasquell”. Tytuł brzmi: 
“Pan Michael.”

I okazuje się, źe początek 
był najtrudniejszy. Inne pi­
sma nie pozostają w tyle 1 
zaczynają zwracać pilniejszą 
uwagę na piśmiennictwo pol­
skie. “Temps,” zamieścił prze­
kład zajmującej noweli A. 
Świętochowskiego “On i O- 
na”. O ile wiadomo, w najbliż­
szej przyszłości ukaźą się in­
ne tlómaczęnia.

ARMIA ROSYJSKA.
Oczy Europy zwracają się 

coraz częściej na armię rosyj­
ską i wszyscy pytają, jakłemi 
silami rozporządza Rosya, sko 
ro się jej potęgi tak mocno 
wszyscy boją?

Otóż Rosya jako państwo 
obejmujące 21,885,944 kw. 
kl. i liczące 126,931,827 mie­
szkańców, ma roczny pobór 
rekrutów 286,800 ludzi, łącz­
nie zaś z 5,600 rekruta, któ­
rego dostarczają okręgi Te- 
reku, Kubanu i Kraj zakau­
kaski, cyfra ta wzrasta do o- 
gólnej liczby 292,400. Prócz 
tego od roku 1890 z pierw­
szego powołania obrony kra­
jowej, corocznie 100,000 lu­
dzi wezwanych jest do odby­
cia ćwiczeń wojskowych. Ol­
brzymią tę masę rekrutów, z 
znakomitą zręcznością rozło­
żono tak, że dziś można licz­

bę wojska rosyjskiego na sto­
pie wojennej ocenić na 3% 
miliona żołnierzy. Jak z cyfr 
widoczne, mobilizacya dzisiej­
sza, która powołuje zaledwie 
60,000 obejmuje tylko małą 
cząstkę masy ogólnej. Te 3 
i pól miliona wojsk rozdzie­
lone są w następujący spo­
sób na po szczególne rodzaje 
broni: piechota, żołnierzy li­
niowych 934 000, z 19,000 
oficerami, rezerwy 650,000, 
z 10,700 oficerami. Wojsk 
fortecznych 170,000, z 2 500 
oficerami. Rezerwy uzupel 
niającej 27,000 z 4400 ofice­
rami. Obrony krajowej 686,- 
000 z 1,500 oficerami. W 
ogólnej sumie piechoty 2,760,- 
000 żołnierzy i 46,000 ofice­
rów. Konnica: Linia 120,000 
żołnierzy, 3900 oficerów. Re­
zerwa 100,000 żołnierzy, 2500 
oficerów. Rezerwa uzupełnia­
jąca 40,000 żołnierzy i 8000 
oficerów. Obrona krajowa 
22,000 żołnierzy I 350 ofice­
rów. W ogólnej liczbie 282,- 
000 żołnierzy 1 7550 ofice­
rów. — Artylerya zaopatrzo 
na jest w armaty z stall la­
nej, konstrukcyi z roku 1877, 
i w ruchome baterye moź­
dzierzowe. Artyleryę tę w 
sile 4498 armat, obsługuje 
żołnierzy liniowych 100,000 i 
3000 oficerów, rezerwy 30,- 
000 1 900 oficerów, załogi 
fortecznej 82,000 i 1200 ofi­
cerów, rezerwy uzupełniają­
cej 30,000 i 600 oficerów, o- 
brony krajowej 68,000 i 450 
oficerów. Artylerya liczy więc 
270,000 ludzi i 6,150 ofice­
rów. Jeśli się do tego doli­
czy inżynieryę wojskową li­
nii, rezerwy uzupełniającej i 
obrony krajowej w liczbie 
69,000 żołnierzy i 1500 ofi­
cerów, tren (25,000 żołnie­
rzy 400 oficerów) i straż po­
graniczną (34,000 żołnierzy, 
1000 oficerów,) to otrzymuje 
się olbrzymią cyfrę 63,008 
oficerów, 3,440,000 żołnierzy 
4498 armat przedstawiającą 
w przybliżeniu potęgę woj 
skową rosyjską na stopie wo­
jennej.

PODRÓŻ DO KSIĘŻYCA*
Kto nie czytał sławnej po­

wieści Vernego pod tym ty­
tułem? Kto zna tę powieść, 
ten przypomni sobie zapewne 
owe fantastyczne wypadki, w 
których uczestniczą podróżni­
cy głośnego autora. Różnica 
pomiędzy podróżą opisaną 
przez Vernego, a podróżą u- 
rządzoną na wystawie wszech 
amerykańskiej, jest jednakże 
znaczna, bo podczas gdy u 
Vernego podróżnicy wystrze­
leni zostali w olbrzymiej kuli 
armatniej, to na wystawie w 
Buffalo podróż tę odbędą ba­
lonem.

Tak zwana Midway na wy­
stawie wszech-amerykańskiej 
w Buffalo w roku 1901 bę­
dzie miała przeszło pół mili 
długości, mając po obu stro­
nach różne nowe i pomysło­
we atrakeye. Będą one bez 
wątpienia przewyższały wszy­
stko cokolwiek dotychczas w 
tym kierunku uczyniono. Bę­
dą się tam znajdowały nie- 
tylko atrakeye najlepsze ze 
znanych, znacznie ulepszone, 
ale także wiele całkiem no­
wych, pomysłu różnych wy­
nalazców i mechaników. Bę­
dzie to wogóle zbiór bystro­
ści dowcipu, jakiegoby tru­
dno się było spodziewać. 
Któż mógłby podać plan “Po­
dróży do księżyca,” jeżeli nie 
doświadczony i pewny siebie 
wynalazca? Podróżnikowi ka­
żą wsiąść do kosza balonu 
“Luna,” przycumowanym u 
wygodnego miejsca do wylą­
dowania.

Jest noc pogodna, a niebo 
lśni się myriadami gwiazd. 
Gdy już wszystko gotowe, 
wtedy odwięzują liny i okręt 
napowietrzny podnosi się zwol­
na w górę aż do wysokości 
około d.wóch mil.

Powietrze jest czyste, a z 
góry widzieć można na dole, 
na ziemi rozliczne światełka.

Okręt napowietrzny prze­
biega ponad Rochester, po­
nad Albany, a potem ponad 
New Yorkiem. Ziemia za­
czyna szybko oddalać się od 
podróżujących. Okręt napo­
wietrzny szybuje z szaloną 
szybkością, jak to zauważyć 
można po oporze powietrza, 
które zdaje się wlać silnie w 
twarze podróżnych. Ziemia 

wydaje się jakby małą piłką, 
a księżyc natomiast powię­
ksza się znacznie. Podróżni 
zbliżają się szybko do tego 
satelity, aż wreszcie okręt na­
powietrzny zostaje przycumo­
wanym do miejsca wylądo­
wania na księżycu. Przewo­
dnicy zabierają podróżnych i 
prowadzą do pałacu człowie­
ka na księżycu. Jego króle­
wska mość przyjmuje wszy­
stkich, zaprasza i daje wszel­
ką swobodę w swojem kró­
lestwie. Potem podróżni opro 
wadzani będą po pałacu czło­
wieka z księżyca i po uli­
cach miasta na księżycu. Pa­
nie zwłaszcza znajdą wiele cie­
kawych rzeczy w oknach wy­
stawowych w sklepach na 
księżycu.

Podróż tę odbyć można zu­
pełnie bezpiecznie, a powrót 
na ziemię stanowić będzie dla 
tych, co podróż tę odbyli, 
wspomnienie zadziwiającego 
doświadczenia.

Dodać tu winniśmy, że po­
dróż ta polega tylko na złu­
dzeniu, którego podróżnik z 
początku nie może zauważyć.

POLACY W BRAZYLII.
Czytamy w “Gazecie Pol­

skiej” z Curityby:
Polski przemysł na wysta­

wie rolniczo-przemysłowej w 
Kurytyble nie przedstawia się 
świetnie dla zwiedzających 
wystawę.

Zaledwie kilku Polaków u 
ważało za stosowne posiać 
swoje produkta jako też wy­
roby. I tak: p. Jamiołkow­
ski, majster szewski, wystawił 
swoje wyroby, które prezen­
tują się bardzo ładnie, nastę­
pnie p. Adolf Szydłowski wy­
stawił swoje wyroby garn­
carskie, które cieszą się ogól- 
nem uznaniem; z kolonii zaś 
jedynie p. Józef Durski z Pru- 
tentopolis, wystawił pszenicę 
swego chowu tudzież man- 
diokę.

Sądzimy, źe w przyszłości 
Polacy w większej ilości za­
prezentują swoje wyroby i 
produkta, ażeby nie dać się 
ubiedz tutaj na obczyźnie in­
nym narodowościom, które 
nie stoją od nas wyżej kultu­
rą. Nasze lenistwo i niedbal 
stwo szkodzą nam tylko na 
każdym kroku, z czego ko­
rzystają inni.'

W końcu zaznaczyć musi­
my, iż dnia 29 czerwca odwie­
dziła dziatwa szkolna ze szko­
ły p. Berezowskiege wystawę, 
z czego bezwątpienia musiała 
skorzystać, gdyż tłomaczono 
jej poszczególne okazy go­
dne uwagi.

* *
Pewien grecko katolicki 

ksiądz przybył do Porto de 
Uniao i zabrawszy ztamtąd 
mieszkających Polaków, udał 
się z niemi do Jangady, gdzie 
w obecności jeszcze innych 
Polaków odprawił mszę św. 
Naraz przybywa za nimi 4 
konnych polieyantów, którzy 
zażądali z pewnego domu, 
gdzie były tylko same kobie­
ty, wody. Ponieważ jednak 
dom był zamknięty, otworzy­
li oni przemocą drzwi; w to 
wmięszali się przybyli mę­
żczyźni, pytając polieyantów, 
o co im się rozchodzi, lecz ci 
ostatni rozpoczęli bójkę. Na­
stępnie opuścili dom, a uda­
wszy się do swego kapitana, 
oznajmili mu, iz w Jangadzie 
wybuchła rewolucya.

Kapitan wysłał tamże na­
tychmiast porucznika z kilku 
żołnierzami, a porucznik bez 
żadnych skrupułów rozkazał 
żołnierzom do wspomnianego 
domu strzelać, przy czem sam 
wziął czynny udział.

Przy tym zbójeckim napa­
dzie został zabity pewien sta­
ry mężczyzna i dziewięcio-le- 
tnie dzieko. Pewnemu I3sto 
letniemu chłopakowi pobito 
tak ramiona i nogi, źe pra­
wdopodobnie ranom swoim 
już uległ.

Ażeby dzieło to uwieńczyć, 
strzelał porucznik kilka razy 
pod łóżko, gdzie według jego 
mniemania miały się schować 
jakieś osoby. Po tym boha- 
terkim czynie udał się poru­
cznik do lasu, ażeby pochwy­
cić Polaków, którzy mieli się 
udać do Porto de Uniao ze 
skargą do kapitana. Ludzi 
tych ujęto także i osadzono 
w więzieniu, lecz następnego 
dnia wysłuchano ich.

Wszędzie nas prześladują I

ZABURZENIA W CHINACH.

Dokończenie ze stronicy 1-szej.
MOSKWA, 10 sierpnia.— 

Telegram z Irkucka donosi, 
że w okolicy gromadzą się 
podejrzane gromady Chińczy­
ków. Wysłano też natychmiast 
na miejsce znaczne wojska, 
któreby broniły miasta od na­
padu Chińczyków.

Z Teul w Mandżuryl do­
noszą, źe Chińczycy spalili 
stacyę kolejową Hajdjów, po- 
burzyli składy, mosty i tele­
grafy. Szkody wynoszą mi­
liony rubli. Na miejsce wy­
siano znaczne siły wojskowe, 
aby odbiły z rąk chińskich za­
braną miejscowość.

Wogóle , Chińczycy w tej 
części kraju groźnie zachowu­
ją się, a w okolicy Meryen 1 
Harbin zebrali się w liczbie 
90,000 chłopa.

WASHINGTON, D. C., 
11 sierpnia. — Od ministra 
Conger w Pekinie odebrano 
następujący telegram:

“Kanton, 11 sierpnia. Do 
ministerstwa spraw zagrani­
cznych w Stanach Zjedn. Con­
ger w swej odpowiedzi na 
mój telegram powiada, źe po­
selstwa znajdują się pod usta­
wicznym ogniem ze strony 
żołnierzy rządowych. Sytua- 
cya jest nadzwyczaj niebez­
pieczną. Poselstwa mają do­
tychczas sześćdziesiąt zabitych 
i około stu rannych. Odpo 
wiedź Congera kończy się sło­
wami: Jakikolwiek będzie wy­
nik, starać się będziemy wy­
trzymać do końca.

M. Wadę.”
WASHINGTON, D. C., 

11 sierpnia. — Poseł Conger 
nadesłał następujący telegram:

“Tsung Li Yamen oświad­
czyło posłom cudzoziemskim, 
źe rządy zagraniczne ponow­
nie przez posłów chińskich żą­
dają wyprowadzenia z Pekinu 
pod eskortą wszystkich cudzo­
ziemców. Prosi nas przeto 
Tsung Li Yamen, abyśmy 
sami oznaczyli datę, kiedy 
chcemy Pekin opuścić i abyś 
my się przygotowali do dro­
gi. Na to daliśmy jednomyśl 
ną odpowiedź, że nie może­
my opuścić naszych stano­
wisk, chyba gdy otrzymamy 
wyraźne rozkazy od naszych 
rządów.”

Pisze dalej Conger:
“Propozycyi tych nie mo­

żemy przyjąć pod żadnym wa­
runkiem. Wszyscy moi kole­
dzy wysłali równobrzmiące 
doniesienia do swoich rzą­
dów.”

Rząd w Washingtonie po 
otrzymaniu tej depeszy przy­
szedł do wniosku, że jedna 
tylko pozostaje droga — mia­
nowicie droga wojny. Należy 
o ile możności marsz na Pe­
kin przyspieszyć, by posłów i 
cudzoziemców z niebezpieczne ­
go położenia wyratować jak 
najprędzej.

Po porozumieniu się z pre­
zydentem wysłano natych­
miast Congerowi odpowiedź, 
aby nie zważał na rozkazy 
ani na życzenia rządu chiń­
skiego i żeby pod żadnym 
warunkiem nie opuszczali Pe­
kinu.

Rząd washingtoński przy­
chodzi do przekonania, źe ko- 
munikacya z posłami jest bar­
dzo niedokładną i o tyle tyl 
ko tolerowaną przez rząd chiń­
ski, o ile to mu jest na rękę.

LONDYN, 11 sierpnia.— 
Z Szangaj donoszą, źe Li 
Hung Czang został zawezwa­
ny przez rząd w Pekinie do 
rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych z posłami.

Kęrespondenci w Yoko- 
hama, donoszą, że od półno­
cy idzie także na Pekin wiel­
ka armia japońsko rosyjska. 
Liczby jej ani kierunku nie 
podają, aby nie dać wskazówek 
Chińczykom.

Z Szangaj donosi konsul 
francuski, że wylądować tam­
że ma 3000 wojska, dla o- 
chrony Francuzów. Kupcy 
chińscy zaś podobno sprzęci 
wiają się temu, obawiając się 
paniki pomiędzy krajowcami.

Do Petersburga telegrafuje 
admirał Aleksjew z NiuCzang:

“Chińskie miasto Niu Czang 
nad zatoką Llac Tung, zo­
stało dnia 4go sierpnia zdo 
byte. W bombardowaniu wzię­
ły udział dwa okręty wojen­

ne. Mieszkańcy zostali roz- 
brojeni.”

Ministeryum wojny otrzy­
mało zaś od generała Grode- 
kowa telegram następujący:

“Katarowsk, 9 sierpnia. — 
Generał Rennekampf odniósł 
dnia 7 sierpnia nad Amurem 
zwycięstwo nad licznem woj­
skiem nieprzyjacielskiem, ale 
stracił dwie armaty. Walka 
była bardzo ciężką, trwała ca 
ły dzień, oba skrzydła naszej 
armii były mocno zagrożone, 
i dopiero posiłki, które w 
czas nadeszły przechyliły sza­
lę na naszą stronę.

Linia kolejowa na północ 
od Tasi Tsang jest w posia­
daniu Chińczyków, którzy 6 
sierpnia zburzyli stacyę kole­
jową pod Hai Czang i znisz­
czyli tory.”

WASHINGTON, D. C., 
14 sierpnia. — Od kilku dni 
mnożą się oznaki, źe rząd 
chiński chciałby na drodze 
pokojowej załatwić nieporozu­
mienia z mocarstwami. Wczo­
raj poseł chiński Wu, prze­
dłożył w ministerstwie spraw 
zewn. odpis edyktu cesarza 
Chin, w którym tenże upo­
ważnia Li Hung Czanga do 
traktowania pokojowego z 
mocarstwami i nakłonienia ta­
kowych za jaką bądź cenę do 
zawieszenia kroków nieprzyja­
cielskich.

Na edykt ten prezydent 
McKinley odpowiedział od­
mownie.

NEW YORK, N. Y., 14 
sierpnia. — Do “Evening 
World,” donoszą specyalną 
depeszą z Czefu, pod datą 9 
sierpnia:

“Przy ataku na Yang Tsun 
zaszła straszna pomyłka. Ar­
tylerya rosyjska strzelała do 
wojsk amerykańskich. Zanim 
pomyłkę spostrzeżono dużo 
żołnierzy amerykańskich zo­
stało zabitych i rannych. Sta­
ło się to w ten sposób, źe 14 
pułk zaatakował szańce chiń­
skie, a gdy uciekli zajął ich 
pozycye. Rosyjska artylerya 
nie wiedząc o tern, a mając 
działa raz skierowane na szań­
ce strzelała dalej. Posłano na­
tychmiast gońca, ale nim wia­
domość doszła na miejsce i 
ogień wstrzymano, dużo ame 
rykańsklch żołnierzy zginęło.

Wojna tawaalska.
LONDYN, 9 sierpnia. — 

Anglikom zaczyna się niepo- 
wodzić. Lord Roberts wyra­
ża w swoim zwykłym rapor­
cie obawę, że garnizon an­
gielski w Eland River po 
dziesięciodniowej obronie u 
legł przeważającej sile i do­
stał się do niewoli.

Wiadomość o tern zajściu 
brzmi:

PRETORYA, 7 sierpnia. 
— Hamilton donosi, że strza­
ły, które od dłuższego czasu 
słychać było w kierunku E- 
lands River, wczoraj nagle 
umilkły i że zachodzi obawa, 
źe pułkownik Hoare dostał 
się razem z całym garnizo­
nem do niewoli.

LONDYN, 10 sierpnia. — 
Z Pretoryi nadeszła depe­

sza do “Daily News”:
“Wykryto tu spisek naży­

cie lorda Robertsa i innych 
angielskich oficerów. Dzie­
sięciu głównych przewódców 
osadzono już w więzieniu.

“Spisek był częścią konspi- 
racyi, utworzonej w obu re­
publikach, a której pierwszym 
objawem było zamierzone po­
wstanie w Johannesburg.

Wszystko było przygoto­
wane, aby wziąć do niewoli 
lorda Robertsa, wystrzelać 
angielskich oficerów, lecz spi­
sek wykryto w ostatniej chwi­
li. Spiskowców było pię­
tnastu. Postanowili oni pod­
palić domy w zachodniej czę­
ści miasta, spodziewając się; 
że tam się skoncentrują woj­
ska. Następnie spiskowcy 
mieli wejść do domów, zamie­
szkanych przez angielskich 
ofićerów i zabić mieszkańców.

Wszyscy sympatyzujący z 
Boerami wiedzieli o tym spi­
sku. Lorda Robertsa miano 
porwać I uciekać z nim do 
najbliższego oddziału Boerów. 
Konie były już w tym celu 
przygotowane.

LONDYN, 11 sierpnia. — 
Podczas rozmowy z korespon­

dentem “Daily Express” we 
środę, prezydent Krueger o- 
świadczyl, że pogłoska, jako­
by on zamierzał poddać się 
Anglikom, jest wierutnym 
fałszem. Wojna trwać będzie 
jeszcze długo i on, Krueger, 
będzie się starał, aby trwała 
jak najdłużej.

LONDYN, 11 sierpnia.— 
Z boerskich źródeł nadchodzi 
wiadomość o wielkiej bitwie 
między Lydenburn i Midle- 
burg, w której do 500 Angli­
ków zostało zabitych lub ra­
nionych. Również krąży po­
głoska, źe miasta Heilbron, 
Deviliersdorp i Frankfort zo­
stały zdobyte nanowo przez 
Boerów. Wiadomości te są 
jednak bardzo niepewne.

Gazety tutejsze omawiają 
spisek w Pretoryi i są zda­
nia, że Anglicy za łagodnie 
postępują w Transwaalu. — 
“Przykładów, groźnych przy­
kładów!—woła “Daily News” 
— tam potrzeba. Słusznie 
rzeki Sheridan, źe nie można 
nieprzyjacielowi zostawić nic, 
prócz oczu, aby miał czem 
płakać. Nie były to słowa 
okrutnego człowieka, ale żoł­
nierza, który dobrze znal woj­
nę.”

Dziennik“Daily Telegraph” 
w Londynie otrzyma! wiado­
mość z Lourenzo Marquez, 
że prezydent Steyn popełnił 
samobójstwo.

ZAPOMNIANY WYNALAZCA.
Pierwszym i właściwym wy­

nalazcą samojazdów jest 98 
letni Stefan Lenoir, Francuz. 
Pracuje do dziś dnia i zacho­
wał trzeźwość umysłu. Jest 
on twórcą wielu cennych wy­
nalazków, które stały się dla 
jego ojczyzny źródłem wiel­
kich dochodów, a jego nie 
wzbogaciły wcale. On to w 
roku 1847 wynalazł emalię 
białą, używaną do naczyń ku­
chennych, uczynił nadto kil­
ka praktycznych odkryć z 
dziedziny chemii. Odznaczył 
się także jako elektrotechnik. 
W r. 1855 wynalazł hamulec 
elektryczny dla kolei żelaz­
nych, w r. 1856 ułożył pier­
wszy system sygnałów dla ko­
lei żelaznych. W r. 1856 
wprowadzi! w życie telegraf 
autograficzny dla przesyłania 
pisma i rysunków na odle­
głość. Największe zdobycze 
osiągnął na polu mechaniki. 
On pierwszy spożytkował gaz 
do oświetlenia. Motor gazo­
wy Lenolra był poniekąd oj­
cem wszystkich innych. Wre­
szcie w roku 1863, a więc 
przed 37 laty uzyskał patent 
wynalazku na automobil, któ­
ry przez czas pewien krążył 
pomiędzy Paryżem a Joinville 
le Pont. Motory niemieckie i 
austryackie, które się ukaza­
ły w następstwie, są tylko u- 
doskonaleniem samojazdu Le- 
noira. W uznaniu tych za­
sług paryski klub automobi­
lów ofiarował mu medal zło­
ty. Lenoir pracuje obecnie 
nad ulepszeniem w zakresie 
fotografii.

Washington.
WASHINGTON, D. C„ 

10 sierpnia. — Tu i owdzie 
okazujące się naprężenia sto­
sunków pomiędzy wojskami 
mocarstw w Chinach, dały 
powód Ameryce do przewi­
dywania ogólnego konfliktu 
mocarstw.

Z tego powodu Stany Zje­
dnoczone troskliwie badają 
stan swej armii i marynarki. 
Admirałowi Dewey polecono 
uplanować pozycyę statków 
wojennych amerykańskich na 
wypadek wojny ogólnej.

* Nanticoke, Pa. — Jan 
Gil, przybyły do Ameryki 
przed trzema miesiącami z 
Bobowej, w powiecie tarno­
wskim w Galicyi, został przy 
pracy w kopalni tak strasznie 
pokaleczony, źe w kilka go­
dzin po wypadku życie za­
kończył.

* Milwaukee, Wis. — An­
toni Rechlicz ubiega się o 
nominacyę jako demokraty­
czny kandydat na posła do 
legislatury.

* Detroit, Mich. — Fran­
ciszek Jankowski, liczący lat 
37, utonął podczas łowienia 
ryb przy Smith Coal doku.
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AMERYKA.
150 wnuków i prawnuków-

PANA, 111., 9 sierpnia. — 
We wiosce Palmer odbył się 
pogrzeb 91-letniej staruszki 
Janiny Donnai, a kondukto­
wi towarzyszył jej mąż, 
z którym była zamężną 67 
lat, otoczony 150 wnukami 
i prawnukami, potomstwem 
6-ciu synów zmarłej, którzy 
nieśli na plecach trumnę aż 
do cmentarza, oddalonego od 
domu o półtorej mili.

Znaczny pożar w Elmira.
ELMIRA, N. Y., 9 sier­

pnia. Wczoraj wieczorem wy­
buchł pożar w tartaku, nale­
żącym do S. Alfred Seeley 
ze Spencer, Tioga county. 
Spalił się tartak, szopa do 
suszenia drzewa, mieszkanie, 
skład drzewa, hotel Grove, 
stacya mleczna, stacya kole­
jowa Lehigh Valley 1 zakład 
elektryczny. Szkoda wynosi 
i150,000.

Złapał rekina za ogon.
LONG BRANCH, L. I., 

9 sierpnia. Ernest Kupfer lat 
60, z New Yorku kąpał się 
o jakie 100 stóp od brzegu, 
1 spostrzegł podpływającego 
ku niemu rekina. Kupfer całe 
prawie swoje życie spędził na 
morzu lub nad morzem, więc 
miewał nieraz z rekinem do 
czynienia. Począł krzyczeć, 
pluskać wodą i w ogóle robić 
jak najwięcej hałasu, przyczem 
rzucił się w stronę ludożercy 
chcąc go odstraszyć. Rekin 
zawrócił i zamierzał dać nura, 
gdy Kupfer chwycił go za 
ogon i zarzuciwszy na plecy, 
przyniósł na brzeg. Rekin 
ma 7 stóp i 3 cale długości.

Walka kota z wężem.

HILBURN, N. Y., 9 sier­
pnia. Wzgórza Ramapo roją 
się od grzechotników, ale 
rzadko kiedy węże te schodzą 
z gór do ludzkich siedlisk. 
Onegdaj jeden grzechotnik 
cztery stopy długi, szedł z gór 
i ulokował się w trawie przy 
werandziedomuJózefaWoodsa. 
Jedenastoletnia córka tego 
ostatniego kręciła się koło 
domu i podeszła blisko do 
miejsca, gdzie leżał wąż, który 
w tej chwili zaczął dzwonić 
grzechotkami i przygotoywał 
się do skoku. Ale kot, który 
zwykle chodził za dziewczyną, 
rzucił się na węża i wpił swe 
pazury w jego kark. Rozpo­
częła się walka grzechotnika 
z kotem, która została jednak 
nierozstrzygnięta, gdyż nad­
szedł "klerk z poblizkiego 
składu i zabił węża.
Odebrał tobie życie z powodu nagany.

NEW YORK, N. Y., 9 
sierpnia. — E. Thiele, czwarty 
oficer na okręcie “Deutsch 
land” linii hamburgsklej, ode­
brał sobie w czasie podróży 
życie wystrzałem z rewolweru.

Oficer ten zaspał na warcie, 
a gdy kapitan okrętu za­
stawszy go śpiącego, rozkazał 
mu natychmiast złożyć oznaki 
oficerskie i iść do kajuty, 
w pięć minut po zamknięciu 
drzwi usłyszano strzał. Do­
tknięty żywo naganą kapi­
tana, oficer wpakował sobie 
kulę w głowę.

Złamała tobie kręgi.
PITTSBURG, Pa., 9 sier­

pnia. — Luiza Valentine, 24 
letnia kobieta, wyskoczyła czy 
też wypadła z okna piątego 
piętra w hotelu Seventh ave. 
i na miejscu się zabiła. Upadla 
ona głową na bruk, przyczem 
złamała sobie kręgi. Nie wia­
domo czy był to przypadek, 
czy samobójstwo.

Wypadki porażenia w różnych 
mianach.

MILWAUKEE, Wis., 10 
sierpnia. — Przez ostatnie 
pięć dni panowały tu nie­
zwykle upały, skutkiem których 
liczba ofiar porażenia od słońca 
była większą niż dawniej. Przez 
ostatnie dwadzieścia cztery 
godzin umarło od porażenia 
dwadzieścia pięć osób. Dwa­
naście ofiar stanowią dzieci 
niżej pięciu lat. Prócz tego 
słońce zabiło niejakiego Woj­
ciecha Kodeckiego, który 
dzień poprzednio był się oże 
nil, i chłopaka Stefana Cieślika.

W Evansville, Ind., upały 
zabiły jednę osobę. Na uli­
cach padło przeszło 100 koni.

W Toledo, O., zwaryowała 
wskutek upału niejaka Hannah 
G. Goss.

W Pittsburgu padły od 
upału dwie osoby, a siedm 
zachorowało.

W La Crosse, Wis., upał 
poraził siedm osób, a zabił 
dwoje dzieci.

W Detroit, Mich., cztery 
osoby umarły od porażenia 
słonecznego.

Firma wydawnicza sprzedana.
NEW YORK, N. Y., 10 

sierpnia. — Firma wydaw­
nicza, Harper Bros, na Pearl 
i Cliff ul., sprzedana została 
za sumę $1,100,000. Kupił ją 
Aleksander E, Orr, który 
zreorganizował nową spółkę 
z zamiarem prowadzenia dal­
szego interesu.

Polska osada się spaliła.
MARINETTE, Wis., 10 

sierpnia. — W składzie drzewa 
spółki “Polska Industrial Co.” 
w Crivitz, powstał pożar od 
iskry i wkrótce tak się roz­
szerzył, iż zagrażał całej osadzie 
zniszczeniem. Spaliło się 5 
milionów stóp drzewa, 6 
milionów szyngll, i wielki 
zapas łat, oraz dziesięć domów, 
handle różne, szopy. Szkody 
podają na $150,000; pokrywa 
je asekuracya.

Wykolejenie pociągu.
DULUTH, Minn., 10 sier­

pnia. — Pociąg osobowy, 
idący z Duluth, wyskoczył 
ze szyn w pobliżu Knife 
River, z powodu, że woda 
podmyła tery. Palacz został 
zabity, a maszynista lekko 
poraniony.

Formują policyę przeciw 
Japończykom.

VANCOUVER, B. C„ 10 
sierpnia. Japończycy teraz 
strzedz się muszą i nie prze­
kradać się do Stanów Zje­
dnoczonych przez granicę. 
David E. Healy, komisarz 
imigracyjny do Stanów Zje­
dnoczonych, otrzymał rozkaz 
z urzędu skarbowego w Wa­
shingtonie, aby utworzył po­
licyę nadgraniczną, która by 
strzegła, aby Japończycy nie 
przekradali się do Stanów 
Zjednoczonych. Jak wiadomo 
w ostatnich dniach olbrzymia 
ilość Japończyków przekradała 
się do Stanów Zjednoczonych.

Wygrali bitwę bez rozlewu krwi.

CAMP WASHINGTON, 
ISLAND LAKE, Mich., 10 
sierpnia. — W okolicach tu­
tejszych nagromadziło się tak 
wielu włóczęgów, że stawali 
się oni wprost niebezpieczni 
dla okolicznych mieszkańców. 
Wydano więc rozkaz wypę 
dzić wszystkich, i do tego 
powołano żołnierzy. Z po­
czątku tłum włóczęgów uzbroił 
się w kije i kamienie i chcial 
stawić czoło wojsku, ale gdy 
żołnierze przypuścili atak, 
włóczęgowle uciekll, nie po­
zostawiwszy ani jednego ran­
nego na placu boju. Nikt nie 
został poraniony.

Ekiplozya kotła.

PARIS, Tenn., 10 sierpnia. 
Budynek “Paris Milling Co.” 
leży w gruzach, a oprócz 
tego jeden robotnik został 
zabity, a czterech poranionych 
wskutek eksplozyi kotła. Za­
bity został palacz, Eddy Hayns, 
murzyn; poranieni: W. H. 
Humphreys, zarządca, który 
ma żebra i nogi poniżej kolan 
połamane; Benny Menny, ma 
rękę złamaną i poraniony na 
calem ciele; J. Bruce, ma 
żebra nadwerężone 1 kilka 
ran; R. A. Nash 1 Rich 
Hayns, maszynista, ciężko 
poranieni.

Kocioł eksplodował o g. 3 
po południu 1 z wielką siłą 
wysadził część budynku w po­
wietrze z powyższym smutnym 
rezultatem. Z jakiej przyczyny 
powstała eksplozya trudno 
orzec, lecz przypuszczają, że 
kocioł był uszkodzony.

Maszynista znajdował się 
we drzwiach obok maszyn, 
ale szczęśliwie uszedł niebez­
pieczeństwa. Jego szesnasto­
letni syn, Eddie, znajdował 
się niedaleko kotła i popa­
rzony został na śmierć!

Mury budynku porozrzu­
cane zostały na dwa bloki.

Kilkunastu robotników znaj 
dowało się w budynku podczas 
eksplozyi, i zadzłwiającem to 
jest, że uszli uszkodzenia. 
Szkody wynoszące $7,500, po­
kryte są ubezpieczeniem.

Nieszczęioi*  przy pracy.

NIAGARA FALLS, 10 
sierpnia. — Onegdaj wyda­

rzyła się katastrofa w Niagara 
Falls Power Co., przez co 
pięciu ludzi zostało pokale­
czonych, a z tej liczby jeden 
prawdopodobnie umrze.

Znaczna liczba robotników 
kopała i kuła jamę, wycią­
gając maszyną połamane ka­
mienie. Tymczasem około go­
dziny 10-ej lina windy się 
zerwała 1 wiadro pełne ka­
mienia spadło z wysokości 
100 stóp na robotników, ka­
lecząc ich mocno. Trzech 
najbardziej poranionych od­
wieziono do szpitala Me­
moriał. Dwóch ma złamane 
ręce, a jeden doznał we­
wnętrznych obrażeń. Przy 
kopaniu jamy pracują prze­
ważnie Polacy, Słowacy i 
Włosi.

Cierpią nędzę w Alaace.
SAN FRANCISCO, Cal., 

10 sierpnia. — Chas. D.Lane, 
znany przedsiębiorca górniczy, 
powróciwszy z Cape Nome, 
opowiada o wielkiej nędzy 
jaka panuje między poszuki­
waczami złota. Według opo­
wiadań Lane’go około io.oco 
osób znajduje się w kry- 
tycznem położeniu, bez dachu; 
bez środków do życia, wy­
stawieni na głód, nędzę, cier­
pienia i zaraźliwe choroby. 
Lane omawiał tę rzecz z kilku 
senatorami, prosząc ich, by 
się postarali u rządu o opiekę 
nad nieszczęśliwymi, a raczej 
o wolny przewóz Ich do domu.

Choroby różne szerzą się 
tam w zastraszający sposób, 
bo zarząd zdrowia nie po­
siada dostatecznej liczby urzę­
dników, którzyby potrafili 
zmusić lud do zastosowania 
się do przepisów sanitarnych, 
a oprócz tego opieka dok­
torska i szpitalna jest tam 
strasznie wysoka. Złota też 
tam tyle niema jak wpierw 
głoszono, czasem dochodzą 
pogłoski, że tu lub tam od­
kryto pokłady złota, ale te 
pogłoski są często kłamliwe 
i bezpodstawne.

Przykra zmiana lozu.

NEW YORK, N. Y., 10 
sierpnia. — W największej 
biedzie, stara 1 bez funduszów, 
kona w jednym ze szpitali, 
Mary Truman. Zwróciła ona 
się o pomoc do władz miej 
skich, gdyż nie miała z czego 
żyć 1 gdzie mieszkać. Tru 
manowa, jako panna Gili, 
wyszła w 1859 roku za mąż 
za jednego z największych 
bogaczy w Kalifornii, za mi­
lionera Jana Trumana, który 
jednak później stracił cały 
swój majątek w Wenezueli I 
umarł w domu paralityków 
w Trinldad.

Rabusie zabici.

GOODLAND, Kas., 11 
sierpnia. — Rabusie którzy 
zatrzymali pociąg Union Pa- 
cific w pobliżu Cugo Colo., 
w zeszłą niedzielę rano i za­
bili W. J. Fay, pasażera, a 
zarazem obrabowali pasaże­
rów, zostali zabici przez od­
dział szeryfa przy Bartholo- 
meo, trzy mile na wschód od 
Goodland. Rabusie znajdo­
wali się w jednym z budyn­
ków, a oddział szeryfa oto­
czył tak mieszkanie, że nłe- 
moźebne Im było się wym­
knąć. Jeden z rabusiów został 
zabity, gdy chciał uciec przez 
okno, drugi spalił się w pod­
palonym budynku.

Dystylarnie w ogniu.

PEORIA, 111., 11 sierpnia. 
Dzisiaj były tutaj cztery 
wielkie dystylarnie w ogniu, 
a wieczorem spłonęła su­
szarnia Manhattan. Szkody 
wynoszą $25,000. Po południu 
w kilku znowu miejscach po­
wstały pożary, lecz straż zdo­
łała je ugasić zanim się roz­
szerzyły.

Najstarsza kobieta.

FON D du LĄC, Wis., 11 
sierpnia. Najstarszą kobietą 
w całym Stanie, a może 
w całej Ameryce jest wdowa 
Józefina Beanslan, która ma 
120 lat. Mimo tak późnej 
starości jest ona dosyć jeszcze 
czerstwą i ruchliwą. Była ona 
dwa razy zamężną 1 ma 
jeszcze ośmioro dzieci ży 
jących. Wzrok ma nienadwerę- 
źony i czyta bez pomocy 
okularów. Niedawno miała 
zamiar odwiedzić swą 90- 
letnią córkę zamieszkałą w Heb­
ron, Ind., musiała jednak 
zaniechać odwiedzin z po­
wodu upałów.

Kolej do Alaski.

TACOMA, Wash., 10 sierp­
nia. — Syndykat kapitalistów 
newyorskich i z miasteczka 
Nome w Alasce zamierza przy­
prowadzić do skutku olbrzy­
mi projekt budowy koleji do 
złotodajnych pól w Alasce. 
Kolej ta ma rozpoczynać się 
w Port Clarence, a pójdzie aż 
do zatoki Galofin przerzyna­
jąc miejscowości najwięcej w 
złoto obfitujące. Kolej ma być 
400 mil długości, a koszta 
budowy obliczają na $15,000,- 
000.

Przygotowania do wojny.

BRIDGEPORT, Conn., ii 
sierpnia. Fabryka “Union 
Metallic Cartridge Co.” do­
starczająca amunlcyę, jest 
czynną dniem 1 nocą, by 
wykończyć ogromne obsta- 
lunki od wszystkich rządów. 
Oprócz znacznych obstalun- 
ków broni palnej, fabryka za­
warła kontrakt na dostawę 
amunicył dla artyleryl polnej 
— mianowicie nabojów wagi 
od 1 do 12 funtów. Rząd 
amerykański z powodu sto­
sunków chińskich czyni wielkie 
przygotowania wojenne.

Morderstwo na pociągu.*

COLUMBUS, O., 13 sier­
pnia. — Aresztowano tu nie­
jakiego Charles R. H. Ferrel, 
byłego urzędnika firmy “Adams 
Express Co.” pod zarzutem, 
że w nocy z piątku na sobotę 
zamordował na pociągu kolei 
pennsylvańsklej urzędnika eks­
presowego Lane, i obrabował 
kasę na $1,000.

Ferrell liczy 22 lat i niktby 
nie przypuszczał, że był on 
zdolnym do takiej zbrodni. 
Aresztowany przyznał się do 
wszystkiego. Był on trzy mie­
siące bez pracy, a wkrótce 
miał się żenić i to go po­
pchnęło do spełnienia okrutnej 
zbrodni.

Parowiec oceanowy w ogniu.

NEW YORK, 14 sierpnia. 
Wielki parowiec Cymric, który 
przybył z Queenstown do 
portu, o mało co byłby się 
stał pastwą pożaru na morzu. 
Tylko dzięki heroicznej pracy 
kapitana i załogi zdołano 
ogień ugasić i ocalić kilkaset 
ludzi od niechybnej śmierci.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— American Window Glass 
Co. mająca 1,700 hut szkla­
nych w kraju roznieciła w nie­
których ogień we środę.

— W Appleton, Wis. u- 
ciekła z domu rodziców A- 
dryanna Schoenmacher z ku- 
czerem.

— W. Barninski, 9 letni 
chłopak w Pittsburgu pora­
niony został przez tramwaj e- 
lektryczny na ul. Carson.

— W Oshkosh, Wis., za­
bity został Charles W. Boel­
ter, używając waryackiego 
sportu na t. zw. “chutes,” t. j. 
spuszczania się łodziami z 
góry do jeziorka. Złamał przy 
tej zabawie kręgi 1 z wody 
wyciągnięto już trupa.

— Spis mieszkańców Sta­
nów Zjednoczonych jeszcze nie 
ukończony. Niektóre z miast 
mają następującą ilość miesz 
kańców. Washington, 230,390; 
Cincinnati, 296,908; Louis­
ville, 161,129; Milwaukee, 
204,468; Buffalo, 255,664; 
Providence, R. I. 132,146.

— The Pressed Steel Car 
Co. w Pittsburgu poszukuje 
robotników do nowych fabryk 
w Allegheny, gdzie wyrabia­
ne będą drewniane wagony 
kolejowe. Spółka ta kupiła 
niedawno temu budynki i pla­
ce firmy Baker Chain and 
Wagon Manufacturing Co. W 
nowych fabrykach będzie za­
jęcie dla kilkuset ludzi.

— W Cape Nome, Alaska, 
wychodzi regularnie dziennik 
angielski, p. n. “Nome Dai­
ly News.” Jest to pisemko 
czterostronicowe. Prenumera­
ta roczna wynosi $35, poje- 
dyńczy numer 25 centów.

— Fabryki należące do fir­
my “Federal Steel Co.” w 
Lorain, O., zostały w ruch 
puszczone w dniu 6 sierpnia. 
Praca podjętą została we 
wszystkich departamentach z 
wyjątkiem departamentu Blast 
Furnace. Do końca roku fa­
bryki te zostaną w pełnym 
ruchu.

— W Charleston, W. Va. 
zorganizowało się nowe towa­
rzystwo kopalniane p. n. “The 
Ely Mining Co.”, z kapitałem 
$200,000, które otworzy ko 
palnlę węgla nad rzeką Mo­
nongahela.

— Nowy departament fa­
bryki Spang, Chalfant and 
Co., w Etna pod Cleveland, 
O. puszczony został w ruch 
dnia 8go b. m. Zatrudnienie 
znalazło tam około 600 ro­
botników.

— W Kenosha, Wis., eks­
plodował gaz w szynkowni 
H. Becka przy ul. Main. Sześć 
osób zostało poparzonych.

— W Slatington, Pa. naje­
chał pociąg osobowy na o- 
mnibus, napełniony pasażera­
mi. Piętnaście osób zostało na 
miejscu zabitych, a jedenaście 
pokaleczonych.

— W Brons Section przy 
New Yorku piorun uderzył w 
drzewo, pod którem stało kil­
kanaście osób. Cztery zostały 
porażone, że może umrą, a 
piąta dostała pomieszania zmy­
słów.

— Inżynier, wynalazca i ka­
pitalista dr. Bodman przybył 
do Milwaukee, Wis. i zamie­
rza zbudować tamże fabrykę 
samojazdów, w którejby za­
trudniał około 1000 ludzi.

— W Glens Falls, N. J. 
spaliły się budynki zakładu 
oświetlenia elektrycznego 1 
fabryki koszul. Szkody $100,- 
000.

— W Seattle, Wash, ma 
być urządzona wystawa świa­
towa za cztery lata.

Polacy w Ameryce.
* Z Nanticoke, Pa.— Pro­

boszcz parafii św. Trójcy ks. 
Nowicki, opuszcza zajmowa­
ne dotychczas stanowisko, a 
w nr iejsce jego naznaczony 
został przez ks. Biskupa Ho- 
bana ks. Iwanowski, były pro­
boszcz w Priceburg, który nie­
dawno powrócił z Europy.

* Z Plain, Pa. — Bardzo 
smutny wypadek wydarzył się 
w dniu 26 lipca r. b. Jeden 
z pomiędzy pracujących w ko 
palni Horkens, Jan Zdance 
wicz, skutkiem przedwczesnej 
eksplozyi prochu przy rozsa­
dzaniu węgla, został bardzo 
ciężko pokaleczony i pognie­
ciony, tak, że pomimo spie­
sznego ratunku, w miejskim 
szpitalu w sobotę 28 lipca w 
godzinach rannych w okrop­
nych boleściach zakończył ży­
cie, pozostawiając żonę i małe 
dziecko. Zmarły pochodził z 
Królestwa Polskiego, z para­
fii Łubowo, guberni! i powia­
tu Suwalskiego. — Dwa lata 
temu w tym samym dniu i 
miesiącu, w którym został po­
kaleczony, wstąpił on był w 
związki małżeńskie.

* Stevens Point, Wis. — 
Dnia 2go bm. umarł na Po­
lonii śp. Józef Lipiński. Cho­
rował 5 tygodni, liczył lat 68. 
Pogrzeb odbył się z kościoła 
Serca Jezusa na Polonii. Na 
pogrzeb zmarłego, oprócz li­
cznych krewnych i znajomych 
zamieszkałych w okolicy Po­
lonii, przybyli także krewni z 
Milwaukee: pp. Stefan Prą- 
dziński, Teodor Singer i pani 
Maryanna Gawin. Zmarły po­
zostawił żonę i sześcioro dzie 
ci.

* Cleveland, O. — Otruło 
się bielunem dwoje polskich 
dzieci z familii Graczyków. 
Dużo dzieci udało się w krza­
ki i tam jadły różne jagody 
i nasiona, między któremi na­
trafiły na bieluń, który ich o 
śmierć przyprawił.

* Stevens Point, Wis. — 
O urząd szeryfa na demokra­
tycznym tyklecie ubiega się 
Józef Kluczykowski z Custer.

* Cleveland, O. — Panj 
Marya Wolska wytoczyła 
sprawę kompanii tramwajo 
wej “Big Consolidated” o 10 
tysięcy dolarów odszkodowa­
nia. W marcu jeszcze, gdy 
wchodziła do tramwaju, kon­
duktor nie zaczekał aż p. W. 
wejdzie do środka, lecz kazał 
jechać, skutkiem czego stra­
ciła równowagę i padla na 
poręcz, odnosząc uszkodzenie. 
Aby ją do zdrowia przywró­
cić, spełnić musiano na niej 
niebezpieczną operacyę.

* Toledo, Ohio. — Pan 
Stefan Rachockl, były 
redaktor “Ameryki,” pozo­

stający obecnie w służbie 
wojskowej Stanów Zjedno­
czonych, wyjechał ze swoim 
oddziałem do Chin.

* Toledo, O. — Ob. Ro­
man Polcyn, który od kilku 
lat prowadzi interes groseryj- 
ny przy rogu ulic Elm i De­
xter, otworzy pralnię polską 
przy ulicy Langrange, a sprze­
da swoją grosernię. Nie wąt­
pimy, że ob. P. dozna szcze­
rego poparcia ze strony ro­
daków w nowym interesie.

* Nanticoke, Pa. — Piotr 
Lewandowski zaskarżył zarząd 
kolei elektrycznej z Nantico­
ke o odszkodowanie w sumie 
$20,000, podając za powód, 
że w dniu 28 czerwca, b. r. 
przez spadający słup, który 
podtrzymywał druty elektry­
czne tej kolei, został silnie

O. — W ubie­
głym tygodniu, w parafii św. 
Jadwigi, zorganizowana zosta­
ła nowa grupa Związku Na­
rodowego Polskiego pod im. 
Strzelcy Tadeusza Kościuszki. 
Przystąpiło od razu 18 no­
wych członków, a jest na­
dzieja, że nowa grupa wkrót­
ce będzie jedną z najsilniej­
szych w Toledo. .

potłuczony.
* Toledo,

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, 111., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

Paczka obrazków Polskich świę­
tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2^x4} cala 
zawiera następujących Świętych:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeasz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Łoyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. AgnieBika, 10) 
Św. Anna, 11) św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru-

§iej stronie odpowiednią modlitwę 
o świętych. Cena jednej paczki

35c
Paczka obrazków w ślicznych 

kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar 2|x4} cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Seroe P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka BoBks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo­
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poozęoie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają­
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewio módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó­
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego faohu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawioe ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; robotę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkaoh. Piszcie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, 111.

IGNACY WOLFF,
Pierwąiy TABAKI

DO ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatankack na sposób 
atarokraJskL Przy kapowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
BlałsfO Orła, który się znajduje na kaódem naczyniu. Na żądaniu 
wysyłamy próbki f cennik darmo. Hartownym odbiorcom udatępa- 
Jumy znaczny rabat

IGNACY WOLFF,
Zak« uawca tabaki ko aaiywanla aalwladcaam annlranla. ba 

t»»aj^aaajaUkaAmar^ca. W. HadomtU, podrtiaJeO hak Mkmiy małara
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cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie 1 szczęście przez nżywanio..........a.

DR. PIOTRA GOMOZO
Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo

DR. PETER FAHRNEY,
CHICAGO, ILL.112-114. SO. HOYNE AVE.,

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO." 
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE:

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters­
burg — Rooya i wszystkie Inne europejskie kraje 
jako też ua wszystkie kursujące pieniądze.

LISTT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych, w wszystkie części świa­
ta, ściąganie apadkobierstw (schedów) i wszel­
kich należności z Polaki, Niemiec, Austryi, Ro­
sy! I wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Prez. — Ja*.  B. Forgan, 

Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol­
me*  Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrence—S-W. 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Tajemnicą Piękności.
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie Dra Bonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekByę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĄ. krosty tak 
zwane “blockheads,” żółte plamy na twarzy jo­
dynie przez ich rzadk4e własności lecznicze. 
Przvczyniajf się do zdrowej 1 dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej n- 
trzymaule każda niewiasta się stara.

Utrzymuje wasz| wątrobę w stanie czynnym 
używaiac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver nils; bo cera wasza będzie nędzną i n- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje Jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostana wysłane do Ja 
kiejkolwlek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu S1.00

JOHN H. XELOWSKI, 
Aptekarz polski, 

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

DR. KALLMERTEN, 
ogólnie znany specjalista, 

leczy choroby chro­niczne, nerwowe I prywatne mężczyn, Kobiet I dżiecl i o-
każdemu lekarzo­wi w'Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, wJakim je Dr. Kallmerten uskutecznił, ego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- boratoryum i dla każdego pacyenta oso­bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. Z tych bardzo wielu uznanych było przez Innych doktorów za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze chorobę, podajcie płeć, wiek I wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy choreco I 2-centowy zna*  czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę I ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.
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KOMAR”
5 Pismo humoryfjtyczno- 
+ satyryczne, bogato ilu- 
j strowane.
♦ Prenumerata roczna . . $2 00

!♦ Pojedynczy numer . . . lOc
Dla rocznych prenumeratorów premlum 

“Złota Księga” wartości 50 centów.

Adres: “KOMAR”
45 Sloan st., Chicago, 111.
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PSIE CMENTARZYSKO.
Ludzie miewają nieraz głu­

pie pomysły!
Arystokratyczne pieski Iran 

cuskie, zwłaszcza te, które 
mają szczęście w stolicy prze­
bywać, nie potrzebują trosz­
czyć się gdzie po śmierci zo­
staną pochowane, troszczą się 
bowiem o to ich arystokraty­
czni panowie. W Paryżu, któ­
ry od dawna uważany jest za 
siedlisko szyku i mody, dano 
obecnie początek nowemu, 
dotychczas bodaj nigdzie nie 
praktykowanemu zwyczajowi, 
a mianowicie urządzono uro­
czyste otwarcie cmemtarzyska 
dla psów, gdzie wszelkiego 
rodzaju kundle, mopsy i bul­
dogi po śmierci swej chowa­
ne będą z przynależną pompą, 
a nawet szlachetne ich czyny 
nie zostaną zapomniane, bo 
opiewać je będą napisy na 
pomnikach, podające również 
jak najdokładniejsze rodowo­
dy.

Cmentarzysko to mieści się 
przy “Ile des Ravageurs” 
sławne miejsce bandytów za 
dawniejszych generacyj. Sto­
sownie do prawa uchwalone­
go dwa lata tentu, psy nieży­
we chowane być muszą sto 
yardów od mieszkania ludz­
kiego, a trzy stopy pod po­
wierzchnię ziemi. Łatwo było 
do uchwały takiej zastosować 
się po wsiach, ale w Paryżu 
.było to absolutnie niepodo­
bieństwem, dlatego też Pary- 
żanie psy swe topili głównie 
w Sekwanie. Praktykowanie 
takiego pozbywania się psów 
było wygodnem, ale wykra­
czało przeciwko ustawom sa­
nitarnym, tak, żę w końcu 
musiano £godzzlć się na otwo­
rzenie cmentarza przeznaczo­
nego wyłącznie dla psiego ro­
du.

Cmentarzysko to otoczone 
jest wysokim, kamiennym mu- 
rem. U wjazdu na cmentarz 
znajduje się po jednej stronie 
biuro, a po drugiej kostnica, 
nieco dalej zaś wznosi się pię­
kny marmurowy pomnik, dłu­
ta Henryka Edeline,k przed­
stawiający psa z rasy Bernar­
da. Cmentarz pomimo swego 
krótkiego istnienia ma już 
znaczną ilość pochowanych 
psów, jak o tern świadczą 
różne pomniki, wzniesione na 
grobach pudlów i kraczków.

ich dostała się do środka, resz­
ta zaś albo odeszła, nie mo­
gąc już dostać biletów wstę­
pu, lub oczekiwała niecierpli­
wie przed cyrkiem rezultatu. 
Opinia widzów była ogólnie 
po stronie Pytlasińskiego; to 
też przyjęto go burzliwymi o- 
krzykami. Pytlasiński wiedząc, 
że obecnie ma stoczyć roz­
strzygającą walkę o palmę 
pierwszeństwa, wszedł na are­
nę widocznie blady i wzru­
szony, a Beaucarois, jego prze­
ciwnik, dla dodania sobie o- 
tuchy pokrzepił się przed za­
pasami znaczną dozą absyntu. 
Rozpoczęły się zapasy. Pu­
bliczność wśród naprężonej 
ciszy śledziła przebieg walki. 
Po dłuższej utarczce objął Py­
tlasiński ważącego tylko 128 
kilogramów Francuza i pod­
niósł go w górę. Stracił je­
dnak przytem pod ciężarem 
przeciwnika równowagę; u- 
gięły mu się krzyże i kolana.

Skorzystał z tego Beauca­
rois, objął go, a Pytlasiński, 
jakby piorunem rażony, upadł 
wraz z przeciwnikiem I dot­
knął się obu ramionami zie­
mi. Zapanowało zdumienie, a 
dotychczas zawsze bardzo 
przytomny sędzia zapasów, 
Bauer, widocznie nie przygo 
towany na podobny wynik, 
zapomniał dać znak do przer­
wania zapasów. Wskutek te­
go porwał Pytlasiński jeszcze 
raz Beaucarois, jednak znowu 
runął pod jego olbrzymim cię­
żarem, Wreszcie sędzia dał 
znak gwizdawką. Walka była 
rozstrzygniętą, a Pytlasiński 
pokonany. Publiczność tak 
była zdziwioną tem niespo- 
dzlanem zwycięstwem Beau­
carois, źc przez kilka minut 
panowała jeszcze w cyrku zu­
pełna cisza, i zapomniano z 
początku nagrodzić zwycięzcę 
oklaskami. W niedzielę 8 bm. 
przyszło do burzliwych zajść 
z powodu powalenia siłacza 
Hitzlera przez Pytlasińskiego. 
Pytlasiński schwycił tak sil­
nie swego przeciwnika za ba­
ry 1 rzucił go o ziemię, iż ten 
padł, tracąc przytomność. 
Wśród publiczności powstała 
panika, 1 odezwało się wiele 
głosów, nieprzychylnych Py- 
tlasińskiemu. Widzlowle po 
dzielili się na dwa obozy, któ­
re staczały ze sobą głośne 
spory. Dopiero pollcyi udało 
się przywrócić spokój.

żywienie jak i lekarstwo. — 
Z tego wszystkiego jednak, 
psie mięso stanowi największy 
przysmak. Szczególniej są po­
szukiwane małe tłuste, deli­
katne pieski, za które czasa­
mi piacą bardzo drogo; zaś 
pieczeń z psiego mięsa przy­
rządzona przez dobrego ku­
charza stanowi największy 
specyał. W ogóle psie mięso 
pod tą lub inną postacią, sta­
nowi "Conditio sine qua non" 
każdego obiadu a europej­
czycy zaś, którzy je próbowa­
li, utrzymują że w istocie ma 
smak delikatny. (?)

ZŁE CZY DOBRE CZASY.
Jakiś pan Garyanteslewicz 

z Paris, Tenn. piszę do “Ku- 
ryera” w Milwaukee, że zro­
biłby tamże dobre interesa 
rzeźnlk oraz piekarz polski, a 
na dowód, że wszystkim do­
brze się tam powodzi, po­
wiada: “Ja jestem krawcem, 
mieszkam tu cztery lata 1 już 
posiadam cztery domy bez 
długów.”

Proszę słuchać I Cztery do­
my na cztery lata, to jest je­
den dom na rok!

Jeżeli to nie jest “prospe­
rity” — to nie wiem czem to 
nazwać....

0 pracy.
Panem się nikt nie rodzi, siła zo­

stawiają
Dzieciom rodzice, siła dzieci u- 

tracają.
Praca skarb najpiękniejszy; kto się 

spuści na nią,
I za żywota ma chleb, i po nim 

zostanie.

0 opilstwl««
Nie wiem, zaiste, kto w pierwszej 

osnowie
Ognisty napój wymyślił z gorzel­

nie?
Eto jest ów zbrodniarz i jako zię 

zowie,
By go przeklęstwn oddaó nieśmier­

telnie!. ...

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
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PRĘDKIE 
działanie we wszystkich cho­robach krwi i skóry czyni 

SEVERY

Czyściciela Krwi 
najpożądańszem lekarstwem. Czyści krew z gruntu.Cena SI .OO.
Niewiasty cierpiące na spccyalne 
kobiece choroby, powinno użvwać

SlrAERY
REGULATORA

Cena $1.00.
Broszurkę o kobiecych chorobach wyselamy na Sadanie darmo. 
Polskich agentów wszędzie potrzeba.

Nowość na Fortepian!
W księgarni W. Dyniewicaa, 
532 Noble st., Chicag}, jest na 
składzie utwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewackich 1 or­
kiestr polskich w Chicago.

Cena 50 centów.

DR. H. STOBIECKA,
> 1 w krótkim esasie Wszelkie Choroby Ócz, |
: Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu Î !> (we Francyl), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- < >J wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- ‘ [, nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa , >ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. < >

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. ! I
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W. F. SFVFHA, 
CFOAR RAPIDS, IOWA.

GoldzleriRodaer8 
attorneys 

AND 
COUNSELLORS AT LAW. 

СМАНИ П КЫВЯ BŁM.

Nar. LaSatta I Waahlngtaa altab 
fMiCAGO, «ла.

1^ Taks Xlavatof.

PŁYN ŻYCIA! gag?
Europie—wyleczył tysiące ludzi. Sprowadzo­
ny do Ameryki przez zakład leczniczy 
hrnntional CUnfc. Leczy!

H1VMATYZM; urtrotyzm, ból w krzyżach, w bio­
drach, w ramionach, oełabienld nóg itd.

CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape­
tytu, ból pod piersiami i w pasie, mdłości, 
zatwardzenie Itd.

CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie. czQłcio- 
wy paraliż, epllepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd.

CHOROBY PIERSIOWE: knuałów oddechowych, 
gardła, duszność, kaszel, katar, początki 
suchot itd.

ClDROBY WĄTROBY: kolki, żółtac/.kQ, melan­
cholią, hemoroidy, zniechęcenie do pracy itd.

CWOROBY MACICZNE: zboczenie regularności, 
bokene miesiączkowanie, ból dolne) części 
krzyża, upławy itd.

CROXDBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo­
wych itd.

CHOROBY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, liszaje. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW.

Jeżeli cierpisz, spróbuj jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a bęuzie-r. wdzięczny. Butelka kosztuje 
81.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła sie 
natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 
w liście reglstrowanym lub przez money-order 
do: International Clinic, 8861 Superior Are., 
Station 8, Chicago, III.

Można pisać po polsku.

Baczność!
Kto? Co? 

Czytajcie dalejl
Przeetańcie napróżno wyrzucać pieniądza na 

patentowe środki I ndalcle eie do naszego inaty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie Inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które mueicle sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, jak długo weźmie Ją wyleczyć i 
co bedzle kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
szta Je. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią i eotki ludzi, którzy napróżno szukali u ln 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wyeełamy listy ludzi przez nae wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut nasz leet pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ameryaafisklch spędzi’I i którym ty­
siące ładzi żyde zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli . ię z dnia na dzieli odwleka.

kwl.koć Je«t nlebwplettnl«. Ci, wlwte.i, 
tysiące 1 xdzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo alżyc. Uhoclaz wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sle 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my was 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwlotok, nie- 
Sodność, białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze­
gólna chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lokarstwem wszystkich chorób, bo to Je« 
niemożebnem.

Choroby męzkle jak: zekretne oho 
roby za nazzą ipecyalnotcią, i tyila- 
ce ludzi, którzy u innych ilę na tyor 
chorobach leczyli i już (tracili na­
dzieje zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijoie jednę 1 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
81 H, Wright Btr, Chicago, ID.

Br- Ka oapowledt naloty preyrtae 2-contow, 
anaczek pocztowy. Kto ni, przyda, ni, dozta- 
nie odpowiedzi.

SEVERY LEKARSTWA
SEVERY t 

Balsam Życia ł
W■

£□0/ 0

---------- ---------i 
SEYERY MAŚĆ*

NA PARCHY *
Jest przewyborną * na wszystkie wyrzuty S skóry i świerzbiączkę. • Lekarstwo to powinno być w każdym domu.

cena coc. J Kaszel, 
z przesyłką OOc. J 

j Influenzę 
czyściciel krwi * czyli

wzmacnia ciało, czyśęi krew, leczy wrzody i usuwa zmęczenie.
Cena $1.00.

leczy zawszeZatwardzenie,Zawrót głowy, Brak apetytu, Wzdęcie po jedzeniu, Osłabienie, _Melancholie. *
Cena 75c.

SEVERY
BALSAM

na
PŁUGA

leczy

J SEVERY
t pigułki 1
X na wątrobęJ reguluję stolec i niestrawność.
ii ” - - - •

£aS tt a

ł Nerwy muszą być
* trzymane silnie.
J Q, którzy cierpiąW na wyczerpanie sił, ner-* wowość, bezsenność, znajdą niezawodne le-* karslwo i pomoc
w w SEVERY NERVOTONIE.
Jjj Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu.
w Cena $1.00.W4
* Severy

Regulator
X żeńskich słabości

Najlepsze pigułki w handlu.
Cena 2Bc. 

pocztą 27c.

Regulator

ZAPASY SIŁACZÓW W WIEDNIU.
Z Wiednia płszą pod datą 

io lipca.
Od ośmnastu dni odbywa­

ją się we Wiedniu w cyrku 
Buscha zapasy siłaczy, po­
między którymi otrzymał pal­
mę pierwszeństwa Pytlasiń- 
ski z Warszawy. W zapasach 
biorą udział siłacze tej miary, 
co znany olbrzym Kara Ach- 
med, Turek z pochodzenia; 
Belgijczyk Robinett!, kilku 
Wiedeńczyków; Francuzi 
Beaucarols i Pons; Holender- 
czyk Van den Berg; dalej 
Fournier, Achner, Fengler i 
wielu innych. Cyrk Buscha 
jest codziennie rozsprzedany 
i zapełniony, a publiczność 
wiedeńska bierze w tych igrzy­
skach gorączkowy udział. W 
pierwszych dniach zapasów, 
kiedy Pytlasiński bez wyjątku 
wszystkich swoich przeciwni­
ków po niedługiej walce zwy­
ciężał, publiczność zachowy­
wała się wobec niego z wi­
doczną niechęcią i objawiała 
to kilkakrotnie ogłaszającymi 
krzykami i gwizdaniem, co 
zmusiło nawet dwukrotnie 
“jury” do przerwania zapasów. 
Gdy jednak przekonano się, 
że Pytlasiński jest nietylko 
niezwykłym siłaczem, lecz za­
razem człowiekiem uprzejmym 
I taktownym wobec pokona­
nych przeciwników, zwróciły 
się ku niemu sympatye wi­
dzów, którzy teraz zawsze je­
go występy witają hucznymi 
oklaskami. Dzienniki żarnie 
szczają długie rozprawy o mi­
strzowskiej technice, pewności 
elegancyi i spokoju ruchów 
“niezwyciężonego Polaka.”

W piątek mieli się ścierać 
ze sobą siłacze tsj miary, co 
Pytlasiński i Francuz Beau- 
carois, którzy podczas ostat­
nich zapasów w Berlinie pa­
sowali się ze sobą przez trzy 
godziny, i ostatecznie musia­
no walkę uznać za nierozstrzy­
gniętą. Loże były przepełnio­
ne. Przed cyrkiem zebrały się 
takie tłumy, że tylko część

CO PO ŚWIECIE JADAJĄ.
Znawcy twierdzą jak utrzy­

muje jedno z codziennych 
pism angielskich kucharskich, 
iż najwyborniejszem pieczy- 
stem jest mięso lwa, zwłasz­
cza młodego. Mięso tygrysa 
jest twarde i łykowate, In- 
dyanie spożywają je chętnie 
wierzą bowiem, iż mięso to 
daje spożywającym siłę i zrę­
czność tego zwierzęcia. O 
nadzwyczajnej delikatności 
szynki z niedźwiedzia opiewają 
pieśni germańskie; wędzone 
ozory niedźwiedzia mają być 
również smakowite jak kiszki 
z wątroby tego zwierzęcia. 
Indyanie i plemiona afrykań 
skie jadają za przysmak mię­
so słonia, podróżnicy jednak 
angielscy zapewniają, iż mięso 
słonia, jest niesmaczne i twar­
de. Wszyscy unoszą się nad 
przedziwnym smakiem nóg 
słoniowych w galarecie. Mię­
so nosorożca ma zdumiewa­
jąco przypominać wołowinę 1 
wieprzowinę zarazem. Zoolog 
Wallace zaleca potrawę z 
mięsa małpiego, które po­
równywa z zajęczem. Bardzo 
poszukiwanem przez smako 
szów jest mięso kangurów, 
szczególnem zaś powodzeniem 
cieszą się w Anglii ogony 
tych zwierząt, służące do przy­
gotowania wybornej zupy. 
Mięso foki wyglądające niez­
byt apetycznie z powodu swej 
barwy czarniawej, odznacza 
się wielką pożywnością i ma 
być łatwo strawne. We Wło­
szech i na Florydzie słowiki 
pieczone, potrawki z krasek, 
czerwono gardziółków kosów 
używane są za przysmaki naj- 
wykwitniejsze. Chińczycy nie 
przebierają w jedzeniu; na 
targu u nich, jak u nas na­
biał i jarzyny, można tam 
kupić kotów, psów, jastrzębi, 
orłów sów, i bocianów,

A jak tego niema, to zja­
dają z apetytem potrawy ze 
szczurów, myszy polnych i 
węży. Robaki, gady 1 płazy 
służą u nich zarówno za po-

112 Dziekan M.
113 Dzinodzlk A.
120 Feplicki L.
134 Głodzich T.
144 Hajdach W.
157 Hrebenak M.
161 Jachym J.
162 .Jabłońska M.
164 Januchowskl J.
165 Janowski J.
166 Jarzyński J.
170 Jadecki J ~
171 Jndelewska F-
172 Kaczmarek J.
173 Kodles A.
175 Kandzlerska W.
176 Kapryan P.
178 Klliański A.
179 Kirzenowekl J.
180 Kleszczynskl K.

ял rima -u.
261 Pollndrt A.
272 Praje K.
275 RakowaM A.
276 Ramenowska I.
277 Kozmanski A.
281 Rolskl S
286 Rubinskl W.
287 Ryszkus A.
289 Samoszka J.
290 Samal J.
395 Seszol T.
307 Sierkowlcz W.
310 Sklrmont K.
312 Sochacki A.
313 Soch M.
814 Sroelowski L.
816 Stamasza M. 
318 8tawicki 3.
820 Stoga A.

H. ß. PATTERSON.
Własność Realna.^ 
Pożyczki i Dzierżawy.

206 LA SALLE STR., 
Pokój »04, Пимгавсо BaUdlw,

•MIOAOO.

184 Kancek E.
186 Kobr F.
187 Komosa M.
188 Kolczak F
191 Kosranskl M. 
19? Koszyk J.
194 Krosowskl P.
196 Kramp W.
197 Kaderka А. 
200 Kurzawa F.
204 Lamowskl G.
208 Luzner Ad.
209 Lacka M.
213 Lewkowicz 3.
213 Lis® F.
216 Lopnow M.
217 Lorenz M.
220 Maciewlce 3.
222 Magit A.
223 Mackiewicz 3.
224 Majer Alb.
225 Macink M.
227 Marc W.
281 Maszoga P. 
231 Micek 8.

323 Swiclnaki A
324 Swierczynski 3.
825 Sw Qtek A.
326 Szafrański W.
327 Stot F.
828 Szal R.
329 Szalkowski W.
330 Szludrawa W. 
831 Szymański T.
332 Szymczak A.
833 Szparkowski B.
384 Tabasz Z 
841 Waszak M.
344 Wierzbicki W.
845 W ligocki J.
346 Wilk J-
348 WUgocki J.
850 Wllck J.
354 Wn«k c.
335 Jampolski M.
356 Zlmont J
358 Zuslak A- 
35» Znika K.
235 Mlaowlcz J.
236 Mikulska T.

Następujący Panowie są upoważnie­ni (lo zapisywania abonentów, odbierania olistalunków lin książki, robienia kontra- ktow za anonse i odbie­rania pieniędzy za Ga­zetę i za książki.
llbsrU. Mian.. W. WHnlewskl.
A,h<on. Nebr.. Thomas Jamrog,

428 South Bond Street. {
».Ti?««» Jakdh John-

son, Józef Majchrzyckl, F. hnaszak. , 
Bar City, Mich.. Walenty Wróblewski. 5 
Вговнож. Wincenty Ławniczak.

; Bryan, Texas, Józef Ko»h.
Cato, Ark., A. Micek.
Chleaęo, 111., Stanisław Lauferski, Stanisław ? 

Budzbanowski. s
Clover Bottom, Józef Pillot i Fr. Piątek. $ 
Connehville- Pa., Fryderyk A. Kail.
Crosby I Dalnlh. Mlnn., Marcin Lepak. .
Delano. Mlnn.. Szymon Kittok.Dunkirk. N. 1., Piotr Szubvga, K. Michał, 

J. Pakulski, 16 Webster Street.
Dubois, Bonifacy Ziarnik.
Duel», Mlnn., Józef Fischbierek.
Detroit, Mich.. Jan Lemke, Jozef Deja. 
Dillonvale Ohio, St. Borowski.
Fast S.Kl«aw, Mich., Ignacy Poplewski.
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff, 

166 — 7th Street,
Hofa Park, Wis., Andrzej Holewińskl. 
|<exinston. Mlnn., Splczak.
Lemont. Michał Nowacki
LaSalle, Józef J. Wittiif. , v .
I eo Воваам Co., Mlnn.. T. J. Kulas.
Milwaukee, Wis., Jakób Wożniak.
Milwaukee, Wis., Józef Kwaśnlewflcl,

654 Becher Street.
Minnesota Lake, Mina.. Józef Szulc.
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski,
Nanticoke. Pa., Jan Sosnowski.
Newark. N. J.. Wł. Renz, 19 Jones Street, 
n!w York, J. Oleksiak, 2-13 W. 143rd Street 
Northelm, Wis., Józef Sxweda.
Owatonna, Minn., C. Grabarkiewlcz.
Pittsburgh, Pa., Władysław Kzewcznga. <
Philadelphia. Pa., E. Н.» Friedlander U. 

Chudyszewlcz. ,
< Polonia, Wis.. A. Sikorski.

Badom. A. Malinowski.
Shamokin, Pa.. A. J- '
shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.^uth Beu“: lud’. Fr- Kowal.«, J. Soenow- 

skl, A. Markowski.
: south chicho. i w
! Stevens Point. Wis., Jan Kubisiak i W. 

Klęli szewski.
St. Anna, Mlnn., Ignacy Kierzek. 

He<ln Ir. Texas, Thomas Feliks.
Ht Louis, Mo., Józef

/Sobieski. I1U i Hammond, Ind.,‘ Adam Sta­
chowicz.

Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik.
Wilno, Mlnn., Anaetazy Gotata.
Winona, Mina.. M. Daazkowski.
Tort town, Teza«, J B. Kasprzyk.

: Toledo, O , Gorczyckl.

Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe.
Powinnością każdego 

chrześcijanina jest po- 
atawió krzyż na grobie 
swych zmarłych drogioh

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych.
Plszcie po cennik ilustrowany do 

N. Y. CEMETERY 
MON I MENTAL C0M

Punxsutawney, Pa.

Bezpłatna próba dla osłabło- nych mężczyzn. ó
Zadziwiającą i hoina ofertę robi do- 

brze znany instytut tTnśrtrsał
Hm Co., w Hammond, Ind. Kompa-<<A_. ( 
nia ta ssłada się z pewne’ ilości u- 'J 
czonych europejskich, którzy życie / ù' j 
swe poświęcili badtniu i kuracyi cho- J//\J 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- M ri a 

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- ly 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
eze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem o»v 
kowaniu. Piszcle bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO.,
78 8. Hohman KU, Hammond, Ind.

S.n Jh-Sl/.. Ten pi«k”y Zegarek/ Au powiemy do bezpłatnej
1 __ g egzamlnacyi. Jestto Jeden

z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu- 
Ie dwa razy tyle. Koperto 
'«y-łto Srebrna, werk lak 

najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 25 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
noble Chatelaine Kpinkę 
Jak na rycinie, uoszlijcie 
50c więcej. DARMO pię­
kna szpilka do krawatu, 
Jeżeli pieniądze nosłane z 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresu.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

ożyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuśoie jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kośoielną w Brzety- 
eławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 538 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

t

a■ w a
&
8SEYERY J Chrypkę,

Gojąca Maść J Bronchitis.
— y; .... oleczy wszystkie “ — — ‘

otwarte wrzody, rany, Jspaleniznę, oparzeli-znę i t.d,
Cena 25c. w

pocztą 28c. JJ

Grypę,
Zaziębienie

* W 1 dniu------
wW 1. W

* Krup. *
J Cena 25 i 60c. 1

1
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.

jy Po trzeba ajentów we wazyitklch polskich koloniach.

i, Wfl««y rychło niewiasty I 
dziewczyny cierpiące na nic- 

* regularność. Zacznljrlc uży. 
w wać tę medycynę rychło.

'5*  Cena $1.00.

SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię­bienie i grypę.

Cena 25c. 
pocztą 27c.

| POLSKA APTEKA, 257 |
£ Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. { tV aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady
Y na wszelkie choroby. A

2 5

К. B. CZARNECKI F. W. K0RALE8KI

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

-:- Artystyczna -:-
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
W Pisz po Katalog do mnie. “W 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; praoę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dsję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

_ _ _ _ _ _ _ _ b
w 48 GODZINACH • 

7.°etają zatrzjrro&ne gonorrhoea 
I odpływy в moczowych orga- 
--------------SANTAL MIDY ks-

1C ANTA L-MI DY
i**

nuNTJN» Czystem Złotem case pozłacany Zegarek 
nie cienką powłoka, ale 
grubo podwójnie złoco­
ny, doory dla każdego. 
Manajlepozy werk ame­
rykański. (iwarantowa. 
ny na 25 lat. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega­
rek najlepszego gatun­
ku. Wygląda jak zega­
rek $50. Za tę cenę nic 
podobnego nie dostanie­
cie. Za $6.49)x>ślemygo 
przez C. O. D do obej­
rzenia. DARŁO piękna 
szpilka do krawatu, je- 

zamówiemem poszlecle $6.49. Wtenczasżeli z-------------------s
opłacamy ekspres sami.

ADWOKACI
Pokój 305—310 Unity Bid.—78 Dearborn Street. 002 Noble Street.
Wleosorem—574 Dickson Street. CHICAGO ILK

TOLEDO, OHIO

|Ç, me zadając choremu 
li pytań. Porady udzie*

| 706 Madison St
♦ AA A XT A PDABVI Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek
♦ fIS I .Hill I AItILIIDa. doktora. Jeżeli udowodni, wyleczył tyle ludzi a
XSr-ł-^v zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle-
♦ czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż ktory-
♦ kol wiek inny doktór w przeciągu 5 lat.

Ii POMABAJACT NAJLEPSZE BTPŁOBT I

X I / r \ ** 30LVirVKl JUT MKDIC1a,i «■«ZESZŁO

i TYS|4CE OSI1B
* z »auMEcmcH chorób.

Y Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdtlę«
," 5 f Jezn0Sfi »•’ftaaiąją imię doktora HADGEBA

2 cYloroY,U> “ie zadając choremu
SIS żadnych pytań. Porady udzie*

i lu *larn,° osobfócie i listownie.
OL :i Oplaz.cle chorooę 1 w liście z.Hłączcle trochę
O L\ Włoaów z głowy, Graz podajcie wiek 1 pleć cho*
♦ Aa rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę *
A centową, to dostaniecie natycnmiket odpis z
y Dr n.rirwar v choroba jeetdo wyleczenia lub nie.ó ^^y^t kio choroby zastarzało, jako to; Duszność, epaztny, paraliż, dychawiceX wodna puchlin,. r.umatj zm, ból gfowy, u«zu, 1 nosa, choroby »‘>ia<lka turdia, niórsl. kuna- 
O “•chodowych, febrę, wyrzuty na głowi» I skórne, choroby n>a< iczn.., zlKwzeni- nnnilsrnoScl, 
9 bolcei połogowe, puchlin.;, rany, otwory na ciule, różw,

j Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.
2 LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
♦ « °Nsa płci (czy to nabyto, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie
♦ » e tIZ^ba * ’i tylko leczyć, bo zaniedbywanie »prowadza złe skutki na
? Fnbwreakul Adres**larn,° ^ożna pl»ać po polsku, angielsku, niemiecku, francusko, słowacku 

| DR. L. A. BAD GE R.
Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto triklo- 
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, Jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pię­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 5 LAT.
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze- 

F syłkl do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może- 
cle nam go zwrócić.

DARMO piękna pozłacana dewl- 
jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle-zka. j— 

cie $1.26.

huntiimgbierzmię 
CA SE ZA 83.98 

G£NTS OR Piękny 14 ka- 
LADiES ratowy podwój­

nie jiozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty,na­
kręcany głów­
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 
me ry kańskim

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle 
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli Jest to­
ki Jak opisujemy, zapłaćzle agentowi >3.98 i 
przesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koszt 
Piszcie czy chcecid męski czy damski zegare k 
DARMO piękną pozłacaną dewlskę. Jeżeli przy- 
ślecie |6.98 z zamówieniem. Opłacamy ekspres.

PAMIĘTAJCIE! »j:«SzTASSEX zwrócić je na nasz koszt. >1S koszt uje wasia>i <r ai. o J B|emB onMO Ekspresowego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem 1 plenląda-
;Im?'p<SlS?1X;zWp«I« i“ jSdS > Blżutenrl I tjr,lw«nl prasMw. ZAMEWUJCIE BZHUJ. ponlew.i

cena zegarków Idzie w gór,. rrrrnnru
ROYAŁ BARGAIN HOCSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
utytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewica.W moonej 
oprawie cena &0o.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabotnych 
zawierający 630 pieści jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 75c

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za­
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więoej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
tni tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek 71.50
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głoBy 14.00

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - • 80o

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

MAP Y...
do nabycia 

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ocean Grove

and Vicinity 30c
Boston (50 widoków) 3Oo
Chioago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyspy na 

południe stanu Massachusetts 
(50 widoków) . . . 30c

New York (50 widoków) . 30o
Philadelphia i okolioe (50 wi­

doków) .... 80c
Statua Wolnośoi i Przystań

New Yorku . . . 3Oo
Wodospad Niagara (widoki ko- 

k loro we) . . . 8Oo
'Washington i okolioe. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 30o

Kieszonkowe Mapy 
Miast, 

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.—Buffalo, N. Y.—Chioago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki. 
Śoienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Półnoona, a 
na drugiej cały świat, 82.00

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
. rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

•ouri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexioo, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

8outh Dakota, Tennesee, Texas.
Utah, Vermont, Virginia, Wa 

•hington. West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands,
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....3Oc 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy :
Boston—Chicago—New York— 

Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata

wielki format. Cena . $2.50

Pasy Elektryczne.
Najskuteczniejszem lekarstwem 

Przeciw różnym ohorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
ł*m°^ a8 3°dniowy, ale teraz posy- 
Kt • *yłko  po otrzymaniu $3.00. 

o poradę, niechaj załą- 
7 2oentowy znaczek pooztowy.

TEODOR SYWLLICZ, 
1<5 Schoolly st., Extrere Boro, 

<33—35) Pittston, Pa.

Przez STA***

(Ciąg dalszy).
Wedle jego opowiadania, nieszczęśliwą 

Jaksównę więziono i obchodzono się z nią 
okrutnie, odmawiając wszystkiego, nie pozwa­
lając z izby ruszyć się krokiem, szydząc 
1 nalgrawając z biednej.

-I1— O, mój Boże! — wykrzyknęła Bo­
żena. — Cóż to za męka musiała być dla 
Dobrogniewyl Ona, co zawsze była panią, 
rozkazywała wszystkim, sama nie słuchając 
nikogo, teraz podlegać jej przyszło kobiecie 
nieokrzesanej. Toć dla Jaksówny siedzenie 
w komorze tyle co śmierć znaczyło I Nieraz 
mówiła, że wołałaby umrzeć, niż żyć, jako 
inne niewiasty, przy kądzieli jeno na wyżkach.

— Każdy też zmiarkować może, jak nie­
szczęsną dręczyło ono zamknięcie — podjął 
znowu Sreniawita. — Sam pamiętam, jak ona 
rada do gości wychodziła i bawiła się we­
soło, ochoczo. Teraz zaś świata Bożego, ni 
ludzi nie oglądała, chyba przez okno; tak 
też czasem ze starym bartnikiem rozmawiała. 
Wszyscy mówili, że rozum jej się pomięszał; 
mnie się jednak nie widzi, — jeno miarkuję, 
że z sumieniem rozprawiała się głośno. Dziwił 
się każdy, kto znał Dobrogniewę, że tak spo­
kojnie, jakby prawie rada, ciężki dopust Bo­
ży, tę swoją straszną niedolę znosi. Na jedno 
się tylko raz pono okrutnie rozgniewała 1 omal 
Czepcowej nie wybiła, gdy baba srodze szpe­
tna, a zazdrosna, wymówki Dobrogniewie czy­
niła, jakoby ta na męża jej spoglądała, choć 
chłopisko do niedźwiedzia było podobne; wte 
dy Dobrogniewa, pięści zacisnąwszy, ofuknę­
ła ją w najwyższem uniesieniu.

Czepcowa tak się przeraziła, że nigdy 
już sama nie wchodziła do jej izby, ale za 
to tern więcej dokuczano uwięzionej. Strach 
wyznać... a jednak to pono prawda, że cza­
sem przez cały tydzień zapominano przynieść 
jej pożywienia. Dobrogniewa wszelako na 
wszystkie krzywdy pokornie milczała, j Od­
mawiając tak zamkniętej niebodze najpotrze­
bniejszych rzeczy, sobie tern bardziej Czep- 
cowie dogadzali i korzyści dla siebie ciągnęli, 
choć to byl przecie majątek Dobrognlewy. 
Gdy która z dziewcząt służebnych wspom­
niała jej o tern, użalając się nad jej dolą, tak 
zaraz mówiła:

— Widzisz, tak być powinno, tak dobrze, 
tak sprawiedliwie się dzieje. Za Wisłą też 
była sierota, ale piękna 1 dobra jak aniół 
Boży, której dobro zagrabiono, włość zmar­
nowano. Ona sama w domu swoim była niż­
szą od najpodlejszej sługi; nikt jej nie kochał, 
nikt nigdy serca nie okazał, dobrego nie 
rzeki słowa. Czeladź nie miała nigdy dla niej 
czasu; co najgorsze to dostawała, a i tego 
jej żałowano. Gdyby jej prześladowcy byli 
mcgli, byliby zamknęli przed nią sionko Bo­
że, powietrze, woń kwiatów, wszystko! A ona 
nic! Mądra! nie skarżyła się, ani żaliła przed 
ludźmi, jeno wszystko zdała na Boga, a Bóg 
słuchał 1 patrzał. Widział, jak jej się serce 
krajało, jak łzy roniła, jak łamała białe dłonie, 
jak srogi żal szarpał młodą duszyczką, jak 
tęskniła za dobrem słowem, lagodnem spoj­
rzeniem; Bóg wszystko to widział i aniołom 
zapisywać kazał. Zebrała się wielka góra 
krzywdy, a zdawało się, jakby Bóg nic nie 
wiedział 1 nie dbał o sierotę. Niecni prze­
śladowcy dufali w siebie, sądząc, że Bóg łez 
nie liczy, bólu nie widzi. A to nie była 
prawda! Wierzcie ml! jest tam w górze Bóg 
i choć niby nie patrzy, to jednak do głębi du­
szy 1 serca sięga wzrokiem! Straszno powiedzieć, 
co się dzieje, gdy kto dopełni miary! Więc ja 
teraz tysiąckroć tyle wylewam łez, co ta sierota 
wylała, serce 1 duszę tysiąckroć srożej ból mi 
szarpie; tysiąckroć tak mi tęsknić trzeba za 
jednem dobrem słowem, za litosnem spojrze­
niem, jak ta sierota tęskniła, bo ona była 
niewinna 1 cnotliwa, a ja... ja pokutuję tu, 
ale sprawiedliwie, tak... sprawiedliwie! Nie 
wierzycie, że jest Bóg, co krzywdę karze?!... 
To na mnie patrzcie!... i bójcie się Boga, 
bójcie, bo straszny jest, gdy już spokojnie pa­
trzeć przestanie...

— Dziewczęta, słuchając Dobrognlewy 
1 rzewnie łzy roniąc, biły się w piersi; czasem 
aż uciekały od niej przerażone, gdyż o sie­
rocie z za Wisły prawiła takim głosem, który 
serce targał a krew w żyłach ścinał. Czasami 
przecież płakała i modliła się o śmierć do 
Boga. Widywano ją na kolanach, z rękoma 
w górę wyciągnlęteml 1 słyszano, jak wołała:

— Dość już, Panie, dość! zmiłuj się na- 
demną i zablerz duszę moją!

— I snąć ulitował się P n Jezus nad ble­
dną męczennicą, bo zesłał jej najsłodszą po­
ciechę, jaką niewiasta zamężna może mleć na 
ziemi. Dobrogniewę ubłogosławił Pan Bóg 
dziecinką, a tak cudną 1 milutką, że ludzie 
dziwili się urodzie maleństwa. Niektórym zda­

ło się, że to żywy byl twój portret, mój skar­
bie, i tak też utrzymywała Dobrogniewa.

Otrzymawszy ten drogi dar Boży, młoda 
matka już nie prawiła teraz o pokucie 1 sie­
rocie z za Wisły. Mówili wszyscy, że oprócz 
dziecka nic nie widzi, że oprócz o niem, o ni- 
czem nie wie, co się dokoła niej dzieje. Ale 
zaraz zaczęła się lękać, aby jej tego skarbu 
nie wydarto; nie wypuszczała dzieciny z ręki, 
na kolanach do snu układając, sama śpiąc, 
trzymała maleństwo w objęciach, siedząc po 
całych nocach na ławie. Mówiono, że jej 
rozum wrócił, drudzy zaś, że to tylko cho­
roba się przemieniła. Mnie wszelako ciągle 
się zdaje, że ona rozum miała zawsze dobry, 
a jeno sroga boleść, rozrywająca duszę, wy­
dzierała się gwałtem na wierzch u niewiasty, 
która nigdy dotąd nie cierpiała, więc nie 
umiała w sobie utaić boleści.

— Może to być — szepnęła Bożena smu­
tnie, ulegając przykremu, bolesnemu wraże­
niu, jakie na nią opowiadanie męża wywar­
ło — boć niby w tern, co mówiła, nie było 
nic, coby się rozumowi sprzeciwiało.

— Źe Dobrogniewa nigdy nie usiłowała 
ujść z dworca, ani nawet opuścić komnaty
— mówił dalej Wiesław — przeto zwolnio­
no znacznie dozór i na zabawiającą się dziec­
kiem zważano mało. Nastała zima, mrozy 
srogie, dziecina Dobrogniewy miała już kilka 
miesięcy, gdy pewnego ranka stal się roz­
ruch wielki na dworcu; młoda matka zni­
knęła wraz z dziecięciem w nocy. Szukano 
jej, jak szpilki, wyznaczono nawet nagrodę, 
żeby kto choć ślad jaki podał, wszystko nie 
zdało się na nic. Dobrogniewa zginęła jakby 
w wodę wpadla. Mówiono, że pewnie zmar­
zła, albo dzikie zwierzęta ją pożarły. Choć 
nawet kto co wiedział, to nikt nie mówił, 
nieszczęśliwej zdradzić nie chcąc, bo Czep­
ców nie cierpiano we wsi okrutnie; umieli 
oni każdemu dokuczyć i dać się w znaki; 
najspokojniejszy człowiek nie był od nich 
bezpiecznym. Gdy Czepiec jął na niewiasty 
dworskie bardzo nacierać, aby powiedziały,’ 
gdzie się podziała Dobrogniewa, bo bez po­
mocy ujść nie mogła, począł niegodziwiec 
grozić mękami wszystkim, skoro się nie przy­
znają, tak nagle znikła najmłodsza z dziew­
cząt. Snąć coś wiedziała 1 ulękła się groźby. 
Gdy się to stało, pozostawił już Czepiec inne 
niewiasty w spokoju, bo mu zaprzysięgły, że 
o Jaksównie nic nie wiedzą 1 do ucieczki jej 
nie pomagały. Za dziewczęciem zaś, tak samo 
jak za Dobrognlewą, zaginął ślad wszelki. 
Skoro biedny Jaksa dowiedział się tego wszyst­
kiego o córce, rozpoczął zaraz na nowo po­
szukiwania, ale 1 jemu się nie powiodło. By­
ły co prawda, różne drobne poszlaki, które 
teraz ludzie chętnie podawali, ale z nich ni­
czego dojść nie było można. Pomagałem szu­
kać władyce, a Wiszan ład w gospodarstwie 
zaprowadzał; ale przecie, choć z żalem przy­
szło go nam opuścić, nieszczęśliwego; spie­
szno mi było do domu i po ciebie, serce 
moje umiłowane. Wiszan teraz dla nas dom 
urządza, ale skoro staniemy w Leszczach, on 
pojedzle znów do Krasnegodworu dokończyć 
tego, co rozpoczął. Jużeśmy to Jaksie przy­
obiecali, który nie ma głowy do niczego. Wi­
szan tam zostanie do jesieni, do czasu, aż ja 
ciebie, gołąbku mój biały, zabiór“ do swego 
dworca, dźwigającego się raźno w górę. Ju- 
źem też Wiszana uprosił, a on ml przyrzekł, 
że będzie nam gospodarzył w Leszczach. 
Chciałbym w zupełny oddać mu je zarząd, 
jeśli to będzie, mój skarbie, z twoją wolą 
zgodne.

— Jak postanowisz, tak 1 będzie; nie do 
mnie należą te sprawy — odparła Bożena 
serdecznie. — Rzeknę jeno, iż Wiszan to 
skarb rzadki; daleko szukać takiego drugie­
go człeka, o sobie nie myśli nigdy, jakby go 
nie było wcale, albo nie był wart niczego. 
Aż dziw blerze, że w takim niepozornym na 
oko człowieku tak wielka przemieszkuje du­
sza. Wielce jestem rada, że będziesz go miał 
do pomocy.

— Oprócz niego 1 Tomko Dzięcioł bę­
dzie na naszym dworze — rzeki Sreniawita
— a brat jego starszy już ma miejsce po- 
czestne u wojewody Topora. Pewno też 
Semka weźmlemy? Niechże cl dalej służy. 
Jeno ludzie i konie wytchną, zaraz ruszymy 
z powrotem, bo siła spraw mnie czeka; nie 
tylko własnych ale 1 publicznych. Po drodze 
opowiem ci, co nasz miody król zamyśla czy­
nić, aby kraj podźwlgnąć jak najprędzej, 
a chrześcijaństwo umocnić. Do tej zbożnej 
roboty wzywa Wszystkich, co wiarę świętą 
1 ziemię rodzinną prawdziwie miłują.

— Ja też rada stąd ruszę — mówiła 
Bożena przytulona do rhmlenia męża — bo 
choć nam Dzięcioł bardzo dogadzał, a pani 
leśnlkowa bawiła gadkami, od których włosy 
na głowie się dźwigały, wszelako zawszeć tu 
pustkowie... przytem choćby najgościnniej­
sze cudze kąty, nie to już, co dom własny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gdzie się osiedlić?
NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA,
gdzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła,
Przemysłowcy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy­
pożyczający Pieniądze 

znajdą najlepszą sposobność w calvch Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,” dzięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładając)ch fabryki grunt darmo, po 

moc pieniężna i zwolnienie od podatków.
Grunta i farmy po dolarze za akier, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Uome»te«d.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto­

rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobyScie chcieli, a my 

wam wekażeiny, gdzie i w jaki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cle długo, bo grunta nasze zaludniają się bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy 1 wszelkie informacye darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
General Immigration A Indn.trlal Agent, 

(May 17, 1901) LOLIS VILLE, KY.
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Świętych
PAŃSKICH

KS. PIOTRA SKARGI

do nabycia w Pierwszej Księgarni®ą
Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcza,
332 Noble et., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po >3.25

Oprawne całe w skórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulkl, po 84.00

Drukowane na pargamlnle, ozdo­
bnie oprawne, po >6.00• _ ••••••••••••••••••••••••••

NOWY WYNALAZEK 
na wzmocnienie i utrzymanie 

WŁOSI) W .

Tysiące łysyoh dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na­
der barwne włosy.

Offis 256 Grand St., Wms.
Po szczegóły piszcie pod adres:

PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York.
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Trade marks 
Designs

’ rvvvv’ Copyrights 4c.
Anyone «ending a eketch end de,criplion ma, 

quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention Is probably patent able. Communlca- 
tlons strictly confldentlal. Handbook on Patent« 
sent free. Oldest acenoy for securing patents.

patents taken through M m n fl < ( ■. receive tptcial notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientidc journal. Terms. f3 a 
year: four months, |L Bold by all newsdealers. 

MUNN &Co.36,Bro><lwi>-New York 
Branch Office. 625 F BL. Wash 1 nut on. D. C.

5^ świadczony 1 znany na cały św lal

I DOKTOR НАМ
Л posiadający dyplom najle- 
\pazego kolegium “Bellevue 
41io8|dtalMe<ucal College”/. 
\ New Yorku,po odbyciu jm>- 
Jdróży i wizytacji różnych 
▼ szpitali w kraju i w Europie, 
^przyjmuje chorych u siebie 
\oraz udziela radj- listownie. 
Л Dr. Hani słynie na cały 
Tśwlat, albowiem wyleczył 
Jtysiące ludzi, którymimi <lo- 
x którzy ani szpitale nie ino -«гггжлшмн 
Agły nfc pomótlz. Dr. Паш ma najlepsze 
Tdectwa, że obchodzi się z pacy en tam i uczciwie, 
fLECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN( 
\ z wszelkich chorób zastarzałych.
f Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę a inr.i( 
\ doktorzy nie potranli cię uleczyć, udaj się do 
* dra Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po ( 
a wie, że dla ciebie nie ma żadnej nadzieli nie 
fpotrzebujesz nic tracić. 1’011 ADA DARMO!) 
\Dr. Hani każdemu udzieli rady darmo. Opiezcie 
'chorobę, podajcie wiek chorego, przyślijcie w( 
iliście trochę włosów z głowy, a także 2-cento- 
'wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź) 
.natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. 
'Można pisać po polsku, angielsku lub nieuilec-i 
i ku. Adres taki:

DR- С. В. НАМ, I
505-509 National Union Big.. TOLEDO, OHIO, i 

NAPISZCIE DO DRA HAM.
PORADA NIC N IE KOSZTUJE. |

DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę. 
“Poradnik dla Choiych,” jeżeli poólecie swój’ 
adres do Dra С. В. Наш. .GREEHEBÄUM 80N8.
BANKIERZY,

M a 86 DEARBORN ITR. 
CHICAOO.

Fotycakl da whanoH walna ■»> 
bhriajt ogólna (prawy UaManMa

AUGUST GROSS,
980—982 WÉLL8 ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wylej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 

Muzyczne Strojenia i reperacje fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich cenach. / j

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechąj piszę w tych językach.

DYAMENTOWY KKZYZ ELEKTRYCZNY
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryi 
kilka lat temu i z powoaa 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we FrancyI, Skan­
dynawii i Innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany lest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kułów i stawów, newralgię 1 
bóle w calem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego • fodzaiu, o- 
słablenie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie urn ys’owe, hy- 
eteryę. paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksję, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy x »«u< i.__—i ______z

Poszllicle Jeden Dolar p’rzea express, money*  oi __ _ _
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów.

TTsiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tjrm cudownym krzyżem, są dostatecz­
nym dowodem o Jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

i zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje się zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym« 
zawieszony na Jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po użyciu,krzyż trzeba wło 
żyć ua parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest. 
Iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 

“* “w w»mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą. 
nrWn* OMftIe P™«*«  erpreas, money order, albo w liście registrowanym, a m;

Używałem od 21 marca Jeden z pańskich elektrycznych krzyży 1 przekonałem się, krzyż ten 
rzeczywiście takim jest jak ogłoszony. Utraciłem władzę w prawem ramie i u i miałem takie do- 
egllwoścl, iż zmuszony byłem nosie rękę na temblaku. Po dwutygodniowem używaniu pańskiego 
elektrycznego krzyża mogłem temblak znucić. Teraz Jestem w stanie podnieść tą ręką naczyniu 
z wodą. Nie mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny ml przyniósł.

ANDRZEJ MADSEN, 2566 Quincy are , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1892.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO.

Nowa I 
Polska 
Kolonia

Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- zlem zmieszany z gliną gąbczastą 1 nadzwyczaj Żyzną. Woda wyborna. Mia­steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. Z samego drzewa na gruncie 1 pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 1 rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona Innem! ko­loniami polskiemu Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago do Pittsville 1 napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi już tamże farmerami polskimi 1 zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów jeszcze 40 akrów’, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy:
. C. W. DYNIEWICZ & CO.,
• 805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.
J P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich 1 z czasem ludność• polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości.
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i

WANDA * Œ ~lc’ 
V® ■** ’«'•*  Wisconsin.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••МО

Zaproszenie do przedpłaty na 
tnillll PÜWIESCIOWO-HàUZOWÏ

W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób Bydła—Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku­jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia—Teatralne 1 wiele innych pięnnych powieści.Prenumerata kosztuje rocznie..................... $1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku.
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
FORTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
P0DAJE9T TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZTSUJKBT 

PRAWIE CODZIENNIE.

:
:

:

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, IlL, 19 Lipca, 1899,
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak równie! inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkięgo i giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, lż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, IŁ S. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

1INNE REFERENCIE Z CHICAGO:
The Chicago Nat onal Bank.—Kolegium Św. Ignacego (przy 12ej ul.)—Wlbne Siostry polskie Notie 
Damę.—Wlbne Siostry Sw. Fam. z Naaareth.—Wlbni księża: ks. Wlnc. Barzyński, ks. J. Nawrocki, 
ks. F. WoJtalewicz, ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Kiołbassa.—A. J. Kwasi groch.—Prof. Antoni 
Małłek.—St. SzwaJkart.—C. w. A E. M. Dynlewlca.—Ald. John F. Smulski.—Pani And. Kurr.— 
Jan Wol tale wtez—Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowskl-i setki lanjreh Polaków w Chicago i 
całych Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów— Importujemy ! fabryku-jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.

TELEFON s—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 2Si

i Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

:

:

j*|l  FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
I IMPORTER J ciesB. pąpiiBoeów I tabaki do zaśiwajia.

Poleca Szanownej Polskiej Publlcznośoii
Rosyjski tytoń, fnnt po Mc, S6c. T5c I 11.00 
TureCKl tytoń, funt po ...W 00, >8 00 I >< 00 
Papierosy a rosyjskiego tytonie za setkę 45o 
Papterory a tureckiego tytoniu na setką po 

................................................Mc, TU i >ltt> 
Maseynki de papierosów sztuka, po.........10c
Gśby do papierosów, setka po...8e lOc i l>e 
Bibułki aa tanin paczek 85c, SOo, 40s 1 Me 
Tabaka do aaty^anla, funt po.........85e i SOs
Tytoń do falki (Cigar Clippings), funl....l0t 
Bosyjski tytoń do fajki, funt......................Ue

•MMtólnlęJ iwmcamy awafą Wlbne« Duchowieństwa 
Tytonie Rosyjskie 1 Tureckie.

Cygarniczki wiśniowe sztuka po....... to i Wą
“ trzcinowe sztuka po....... to i to

Fajki w wielkim wyborne, sztuka po lOe, ito 
90c, 85c, 35c. Os i SOn

Cygary, BO sztuk po «)e, >1.00, tl.SS. 11M 
M >1 Th, te.OOi to.0S
Mele eygarka, aa 100 po 60c, Tto, >1 00
Tyto ni ark i skórsane 1 blaszane tnk na

papierosy jak 1 na cygary po... Ms 
Tabakierki, satuka po.....,10e. 86«. BOe i Mb 
Rosyjska herbata, funt Mą >1 i>i>l »

tm parte waM
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W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane zlotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
StanisławWaranowioz,  

a miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybyciu do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranów;cz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1020 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md._____________________ 15-41.

Jan Bałdiga, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, gminy i 
wsi Misięnic, który do Ameryki 
przyjechał lat temu sześć i pół, a 
przebywał podobno w Northamp- 
ton, Mass, przed pięciu laty, po­
szukiwany jest przez swego syna. 
On sam proszony jest o podanie 
swego adresu. Kto z obcyoh na- 
deszle pewną wiadomość o poszu­
kiwanym, otrzyma $15 nagrody. 
Proszę pisać pod adresem: Sta­
nisław Bałdiga, 37 State st., North- 
ampton, Mass. 31—33.

Andrzej Drzymała, po­
chodzący ze Synkowy w Galicyi, 
przebywający podobno w Jersey 
City, poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez Pawła Musiał i Jana 
Tenarowicz. Pisać należy pod adre­
sem: Paweł Musiał, bx512, Ludlęw, 
Mass.

Roman Klimaszewski, 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
płockiej, poszukiwany jest w bardzo 
ważnym interesie. Kto prześle 
pewną o nim wiadomość, otrzyma 
10 dolarów nagrody. Józef Ol­
szewski, 80 Somerset st., Plain- 
field, N. J.______________________

Stanisław Biskup, po­
chodzący z Frączek, powiatu Strzy­
żów w Galicyi, przebywający przed 
rokiem w Chicopee, Mass., a 
w Ameryce cztery lata, poszuki 
wany jest przez swoją siostrę. On 
sam, lub kto wie o miejscu pobytu 
zamieszkałego, raczy pisać pod 
adresem: Julia Biskup, lub Joseph 
Mijol, 13 Crottean st., Adams, 
Mass.

Władysław Wejkszner, 
który w czerwcu wyjechał z Fran­
klin Furnace do Chicago, proszony 
jest o podanie swego adresu 
w ważnym interesie. Ktoby o nim 
wiedział, raczy pisać do: Frank 
Praia, bx 95, Franklin Furnace, 
N. J.____________________________

Jan Samsel, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, gminy Pl- 
łanow, wsi Załus, przebywający 
W Ameryce lat 9, poszukiwany jest 
przez swoją siostrę Maryannę i 
brata Antoniego. Ot! sam, lub 
ktoby znał miejsce pobytu poszu­
kiwanego, raczy mi o tern napisać 
pod adresem: Antoni Samsel, Bx 
14, Aquebogue, L. I.

Aleksander Tomasze- 
w i o z, który przybył do Ameryki 
przed 13 laty, pochodzący z gu­
bernii wileńskiej, powiatu lickiego, 
poszukiwany jest przez brata Jana, 
który w tych dniach przybył do 
Ameryki. Dam 15 dolarów nagrody, 
kto mi o miejscu jego pobytu do­
niesie lub on sam raczy się zgłosić 
pod adresem: Jan Tomaszewicz, 
10 Morton st., Boston, Mass.

Aleksander F r a nen­
io w s k i, który ma przebywać 
w Worcester, Mass., poszukiwany 
jest przez swego brata. On sam, 
lub kto go zna, proszony jest 
o przysłanie jego adresu. Jos. Frań- 
cuzowski, 653 8. Canal st., Chioago, 
III. _________________________

Mikołaj Bendas, pocho­
dzący z Galicyi, starostwa kroś­
nieńskiego, wsi Polan Mościjski, 
przebywający przed dwoma laty 
w Cohoes, a potem gdzieś w Penn- 
sylvanii, poszukiwany jest przez 
swą siostrę: Adres jej jest taki: 
Anna Bendas, 97 Saratoga st., 
Cohoes, N. Y.

Adam iFloryan Gacie- 
w i o z i a, bracia, pochodzący z Li­
twy, gubernii wileńskiej, pow. Troc­
kiego, gminy Botrymańska, wsi 
Miknolosy, poszukiwani są przez 
brata Kazimierza, którego adres 
jest taki: Kazimieros Paciewiczia, 
Bx. 497, Hadley, Mass.

MaitaPiwowarska, po- 
szukiwa jest przez swego męża. 
Kto mi jej adres poda, dostanie 
nagrodę. Proszę pisać: Ignacy Pi­
wowarski, 1117 Avery ave., Syra­
cuse, N. Y.

ą®- PanM. Witkowski w Newark, 
N. J., ma w biurze “United States 
Express Co.” paczkę książek. Pro­
simy zgłosić się po takową.

MSr Pan W. Jaknowicz, 
w Kingston, Pa, raczy udać się 
do biura “United States Express 
Co.” po paczkę książek.

Odpowiedzi Redakcji-
Na zapytanie kilku naszych czy­

telników, czy cesarz Franciszek 
Józef jest królem czy cesarzem 
Galicyi, odpowiadamy, że względem 
Galicyi nosi on tytuł króla. Tytuł 
ten brzmi: Franciszek Józef I, 
król Galioyi, Lodomeryi i Illiryi.

&Podług
FPRAW NIEMIECKICH^ 
yrabiany, jest znakomitym przeciw^ 

BOLOM W BOKU, 
Podagrze, Reumatyzmowi,itd.

DRA RICHTERA sławny w świecie

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.
Jedno z licznych świadectw lekarskich:

** Mew York.d 19. Li pca 18 97
Używając w mojej 

co3ziennej praktyce Dr. 
Richtera"KOTWICZNY PAIN 
EXPELLER, znalazłem go 
skuteczniejszym ani je£i 
jakie inne podobne lekar
śtwa. u/żywane przezemnie kiedy*  
kvlwiek. J LeksrI.

'O*  ATfOlINtWl

i2?ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub a 
kF. A<1. Richter*  Co.,215 Pcar! St.,New York. 
k3S »ZŁOTYCH MEDALI. J

n y przez znakomitych lęka rzy,
• hurtoimych i cząstkowych dro-^ 
^^istóivtDuchoicieństico,

— William J. Bryan, 
demokratyczny kandydat na 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, bawił od piątku do 
poniedziałku w Chicago. Przy­
był on tutaj, aby omówić 
plan kampanii politycznej. 
Frzyjaclele namawiali go, aby 
w bieżącym roku objeżdżał 
kraj z mowami tak, jak czte­
ry lata temu.

— Dowie, szarlatan, le­
czący choroby za pomocą 
modlitwy, wyjechał na dłuż­
szy czas do Europy. Wątpi
my, aby tam chciał próbo­
wać łowić głupców, rządy bo­
wiem tamtejsze na wyzysk 
taki, jaki Dowie praktykuje, 
nie pozwalają.

— Mary Regan, miesz­
kająca p. n. 1093 N. Califor­
nia ave., chcąc ukarać dzieci 
za psoty w domu, a raczej 
za kradzież ciast 1 powideł, 
omal byłaby dzieci swoje, sa­
mą siebie i dom cały spaliła. 
Dwaj synkowie podczas jej 
nieobecności zakradli się do 
komórki i zwyczajem dzieci, 
poczęli raczyć się łakociami. 
Na to nadeszła matka, a chcąc 
dzieci oduczyć brzydkiego na­
łogu, poczęła obu chłopaków 
okładać kijem. Była jednak 
na tyle nieostrożną, że czyni­
ła to przy gazolinowym pie­
cu, który przewrócił się, a 
bańka z gazoliną eksplodowa­
ła. W jednej chwili matka 1 
synowie stanęli w płomie­
niach i gdyby nie pomoc są­
siadów, byliby się wszyscy 
spalili. Obecnie matka i sy­
nowie są w szpitalu, a dom 
uszkodzony został na <250.

— W środę zeszłego ty­
godnia i w czwartek mieliś­
my daleko większe upały, niż 
przez ‘ parę dni porzednich. 
Wielka też była liczba pora­
żonych. W czwartek zeszły
np. umarło na udar słonecz­
ny dziewięć osób, a dwana­
ście zostało porażonych. Mię­
dzy ostatnimi był także jeden 
polak, J. Jarzembowski z W. 
Chicago ave. Odwieziono go 
do szpitala, ale tam uznano, 
że słabość jego nie jest nie­
bezpieczną i polecono odwieźć 
go do jego własnego mie­
szkania.

— Fabryka firmy Tut- 
hill Spring Co., mieszcząca 
się przy ulicy Clinton, spaliła 
się częściowo w zeszłym ty­
godniu. Właściciele budyn­
ku ponoszą $10,000 szkody, 
a właściciele fabryki $25,000.

— W szopie należącej 
do handlarza owoców J. Ja- 
kóbowicza, za domem pod n. 
537 W.. 16 ulica, powstał o- 
gień i zniszczył trzy budynki 
drewniane i wielką szopę. 
Spaliły się też trzy konie i 
udusiło się około 100 kanar­
ków. Mieszkańcy domu Ja- 
kóbowicza zaledwie życie zdo­
łali uratować. Także sąsie 
dnie domy Johna Kloth i han­
dlarza ptaków J. Martini spło­
nęły do szczętu. Szkody po­
dają na $12,000. Zachodzi 
podejrzenie, iż ogień został 
podłożony; śledztwo zarzą­
dzono. •

— Głośna sprawa o o- 
szustwa, popełnione na ra­
chunek asekuracyjnego sto­
warzyszenia “Knights and 
Ladies,’’ zakończyła się w 
czwartek zeszłego tygodnia 
przed sędzią Brentano. Oskar­
żonych było pięć osób. Pani
M. Sheenan została uwolnio­
na; James O’Brien ma zapła­
cić $2,000 kary; Nora O’Brien 
$500; Dr. M. N. Regent 
$1,000 kary i więzienie, oraz 
Dalia Mahoney $500 i wię­
zienie. Ądwokaci zasądzo­

nych mało mają nadziel, aby 
Im zezwolono na ponowny 
proces.

— Szkoła złodziejska, o 
jakich dotychczas tylko w 
romansach kryminalnych do­
czytać się było można, istnia­
ła także w naszem Chicago, 
które pragnie zwykle we 
wszystkiem prym trzymać. 
Kursa złodziejskie wykładała 
niejaka pani Lyons, a miała 
dotychczas sześć tylko uczen­
nic, które wysyłała na mia­
sto za kradzieżą, dawszy im 
poprzednio lekcyę. Dziewczę­
ta te były w wieku od lat 7 
do 12, a cztery niestety były 
narodowości polskiej. Dzie­
wczęta były wypędzane, wprost 
zmuszane do wprawiania się 
w rzemiosło złodziejskie. Nau­
czycielka znikła tymczasowo.

— Szelmowskiego czy­
nu dopuścił się kontraktor 
Fred. Kuli, mieszkający przy 
117 ulicy w South Chicago. 
Odebrał on $800 od “Illinois 
Improvement and Balast Co.” 
którymi miał wypłacić ludzi 
przez się zatrudnionych, ale 
dotychczas z pieniędzmi się 
nie pokazał. Przyjaciele Kul- 
la głoszą, że został on może 
obrabowany lub zabity, ale 
robotnicy twierdzą już, że kon­
traktor zemknął z pieniędzmi, 
okradając robotników z ich 
krwawo zapracowanego gro­
sza.

— Niebawem pojawić 
się mają na chicagoskich ko­
lejach ulicznych wagony cał­
kiem nowej i wygodniejszej 
konstrukcyi. Wagony te bę­
dą miały siedzeń dla 52 osób, 
będą miały wolne przejście 
przez środek. Przy każdej 
ławce mieścić się będzie gu 
zik do zawiadomienia, gdy 
pasażerowie zechcą zejść z 
tramwaju. Kilkadziesiąt tych 
wagonów zostało już obstalo- 
wanych w warsztatach w St. 
Louis, Mo.

— Zanosi się na ‘‘Pana­
mę” w Chicago. Okazuje się, 
że koszta przekopania kanału 
sanitarnego są większe, niżby 
powinny być, a różnica ta 
wynosić ma od 25 do 30 ty­
sięcy dolarów. O marnotraw­
stwo funduszów oskarżają 
trzech członków, należących 
do zarządu budowy.

— Spór o ilość miesz­
kańców naszego miasta dotąd 
nie został załatwiony. Chlca- 
gowianie żadną miarą pogo­
dzić się nie mogą ze spisem 
urzędowym, według którego 
miasto nasze ma posiadać mi­
lion siedmset tysięcy mie­
szkańców, i czynią różne sta­
rania, aby wykazać, że spis 
rządowy nie był dokładny. 
W tych dniach właśnie wy­
kończono znowu spis szkolny, 
który ilość mieszkańców chi 
cagoskich podajęna2,007,300. 
Enumeratorzy szkolni praco­
wali nad tym spisem od ze­
szłej zimy. Spis ten szkolny 
wykazuje kilka ciekawych ta­
któw, a mianowicie, że tak 
zw. zachodnia strona miasta 
posiada 938,883 mieszkańców, 
południowa zoś 725,791. We­
dług spisu tego w Chicago 
mieszka więcej mężczyzn niż 
kobiet, bo gdy pierwszych 
jest 1,021,9744 to kobiet jest 
tylko 985 721. Do szkół u- 
częszcza tutaj 255.861 dzieci, 
do prywatnych i parafialnych 
88,488.

— W jeziorze wzdłuż 
wybrzeży, począwszy od Park 
Row do 53tej ulicy, urządzo­
ne zostaną cztery bezpłatne 
kąpiele dla chłopców, dla 
których za daleko chodzić do 
parków, 1 którzy są za biedni, 
aby płacić za kąpiele. Inne 
kąpiele publiczne otwarte od­
tąd będą aż do godz 10 wie­
czorem.

— Ot czem się staje sa­
krament małżeństwa! Smar­
kacz, bo 16 letni dopiero Jan 
Elveckner, ożenił się przed 
rokiem z 15 letnią Maryą 
Gloeckner, wziąwszy z nią ślub 
w sądzie. “Małżeństwu” przy­
była córeczka parę miesięcy 
temu 1 od tego czasu mąż 
począł stronić od żony, a wre­
szcie ją opuścił. Obecnie 16 
letnia matka skarży 17 letnie­
go męża o opuszczenie. Oj, 
przydałyby się kije obojgu.

— Niejaki Andrzej Man- 
dikowski w South Chicago, 
umarł wskutek utraty krwi. 
Operacyi dokonała jakaś zna- 
chorka, która zasługuje, aby 

ją za to osadzono w więzie­
niu.

— Przy rezerwoarach 
“Standard Oil Co." w Whit­
ing, Ind., stało się nieszczę 
ście. Zarwało się rusztowa­
nie wzniesione w celu napra­
wy i sześciu robotników zo­
stało niebezpiecznie poranio­
nych.

Ostatnie Wiadomości.
PLYMOUTH, 15 sierpnia.

— “Deutshland” parowiec 
hambursko-amerykańskiej li­
nii, odbył podróż z New 
Yorku do Plymouth, w An­
glii, w 5 dniach, u godzi­
nach i 45 minutach.

Jest to najszybsza podróż, 
jaką przez ocean dotąd odby­
to.

WASHINGTON, D. C., 
15 stycznia. — W przyszłym 
tygodnią odpływa ze San 
Francisco ośm okrętów trans­
portowych, wiozących konie, 
armaty, amunicyę i żywność 
dla wojska amerykańskiego 
w Chinach.

NEW YORK, 15 sierpnia.
— Wczoraj wywieziono stąd 
do Europy $8,162,000 w zlo­
cie.

WASHINGTON, 15 sier­
pnia. — Conger przesiał z 
Pekinu depeszę, ale treść jej 
pozostaje dotąd tajemnicą.

LONDYN, 15 sierpnia.— 
W Nippur, w Egipcie, od­
kryto starożytną bibliotekę z 
2280 lat przed Chrystusem. 
Jest to najbogatsza z odkry­
tych dotychczas starożytnych 
bibliotek.

CZEFU, 15 sierpnia. — 
Konsul Ragsdale odebrał od 
ministra Conger następującą 
depeszę:

“Sytuacya nie jest zbyt 
krytyczną. Rząd chiński 
chcialby zmusić nas do opu­
szczenia Pekinu. Jest to nie- 
możebnem dopóki wojska nie 
nadejdą.”

Nadchodzi wiadomość, że 
zjednoczone wojska są w od­
daleniu szesnastu mil od Pe­
kinu. Po drodze zajęły mia­
sto Jang-tsung.

ODKRYCIE NAUKOWE POLKI.
Dzienniki donoszą, iż Pani 

Skłodowska, znana jest na­
szym przyrodnikom dobrze z 
tego, że wraz z mężem swym 
z p. Curie, odkryła metal 
“polonium”. Niedawno wy­
stąpiła w Paryżu przed świa­
tem uczonym z nowem od­
kryciem. Jest niem metal 900 
razy energiczniejszy od “ura­
nium”, nazwy radium. Z cech 
chemicznych przypomina me­
tal ten barium i wydziela 
promienie Bequerela takie, 
że pozwalają na otrzymanie 
dobrego zdjęcia fotograficzne­
go w ciągu pół minuty, co 
umożliwia w praktyce zdjęcie 
radiograficzne szkieletu bez 
pomocy rurek Crookesa. Pro­
mienie X. są nowego tego 
metalu własnością stałą.

Ziemia pęka.
Geologowie potwierdzajcie ziemia 

nasza stopniowo pęka, prawdopo­
dobnie wskutek swego wewnę­
trznego ciepła lab z powodu swej 
starości, dopóki w jakiś przezna­
czony dzień nie zamieni się w proch. 
Znaki tego niszczącego postępy sę 
bardzo mało widoczne na powierz­
chni, lecz pojawię się kiedyż nagle, 
a wtenczas będzie coś okropnego! 
Jest to tak samo jak z wielo oso­
bistościami, które na pierwszy rzut 
oka nie okazuję żadnego śladu 
choroby, lecz jednocześnie noszę 
w sobie fatalne ślady ohorób, które 
w nich zapuściły wielkie korzenie. 
Aby zabezpieczyć ziemię od popę­
kania, nie ma żadnyoh środków, 
ale człowieka można zabezpieczyć 
przez niejaki czas za pomocę sku­
tecznych lekarstw, wzmacniajęcych 
cały system i klarujęcych umysł 
a zwłaszcza pomagajęcych do regu­
larnego trawienia.

Najwięcej rekomendowanem le­
karstwem jest Trinera Amerykań­
ski Elixir z gorzkiego wina, które 
w każdym czasie i prawie nie­
omylnie wyleczy wszystkie cho­
roby żołędka, wętroby i nerek, 
pomoże do regularnego trawienia, 
przeczyszcza krew i klaruje umysł; 
majęc tern samem bardzo przy­
jemny smak. Jest ono wyrabiane 
pomyślnie przez długip lata przez 
Jos. Trinera, 437 W, 18th st, 
Chicago, Ill., a można je także 
otrzymać w aptekach, zwłaszcza 
podczas upałów, gdy sama ziemia 
pęka, ozęsto na powierzchni, przeto 
upał musi mieć większy wpływ na 
człowieka i koniecznie potrzeba, 
aby odnaleźć środek przeciw tej 
niszczącej sile wysokiej tempera­
tury, subtelnę tamę z podobnem 
skutecznem lekarstwem i nie czekać 
dopóki ukażę się symptomy pew­
nego niebezpieczeństwa.

DAMSKIE OGONY.
Na najnowszem swem po­

siedzeniu wiedeńska rada 
miejska powzięła uchwałę, 
nad którą ojcowie innych 
miast powinniby także pomy­
śleć. Przy długich obecnie 
sukniach, panny wzniecają 
kurz i dopomagają szerzeniu 
się mikrobów. Otóż ze wzglę­
du, że ogrody są jedynymi 
w mieście zbiornikami świe­
żego powietrza 1 jedynem 
miejscem wytchnienia dla 
tych, którzy muszą latem w 
mieście przebywać i po dniu 
spędzonym wśród pracy szu­
kać tam ochłody, postano­
wiono, że we wszystkich par­
kach publicznych przybite bę­
dzie na .tabliczkach rozporzą­
dzenie, by “damy podnosiły 
suknie i trzymały je w ręku”. 
Nasze miasto nie doczeka się 
zapewne takiej uchwały, tu 
bowiem od dawna daje się 
zauważyć skłonność do no­
szenia krótkich sukienek.

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 15 Sierpnia, 1900.

Pszenica Zimowa

aimo w a

No. 3 ozerwona 72—75J
“ 3 twarda 7O-7OÎ

Łatowa No. 3 72$—734
Kukurydza, buszel

No. 3 biała 384
No. 3 żółta 38|
No. 4 37f

Owies, buszel
No. 2 biały »84
No. 4. biały 224—24

Żyto, buszel
Wrześniowe 50

Jęczmień 37—45
Siemiona, 100 funtów

lniane 1.35
Tymotka 3.00—3.60
Koniczyna 8.75

Męka: Pszenna 
patent 

Minnesota patent* 
Piekarska,worek 196ft. 3.50—3.70 
Żytnia miech 2.70—2.90

3 $0—4.00
3 90—4 10

Żytnia miech 
Siano 100 funtów

Wyborna tymotka
No. 1
No. 2

12.50—13.50
12.00—12.50
10.00—10.50

No. 3 7.00—9.00
Choice prairie 9.00—9.50
No. 1 7.00—8.50
No. 2 6.00—8.00
No. 3 5.50—6.00
No. 4 5.C0—5.50
Ospa —12.75

Bydło:
Pierwue] klaiy, 1,200 do 1.600

funtów 6.75—5.96
Drób żywy:

Kury funt 8
Kurczęta 10

Kaczki 7—74
Gęsi tuzin 4.00—5.00

Cielęcina:
Wyborna, funt 84—9

No. 2, “ “ 7—8
Bawełna. Rynek w New Yorku

Sierpniowa 9.40-—9.40—9.30
Wrzęśniowa 8.80--8.75—8.72
Październikowa 8.56--8.50—8.49
Łietopadowa 8.46--8.40—8.38
Grudniowa 8.42--8.35—8.36
Styczniowa 8.43--8.36—8.35
Lutowa 8.37--8.87—8.87

Skóry:
Zielone, solone No. 1 74
No. 2 64
Cielęce 9
No. 2 U

Wieprzowina, 11.20—11.85
Smaleo, 6.80—6.82
Żeberka, 7.05—7.30

Świnie, 100 funtów: 5.10—5.25
Wyborne 5.15—5.25
Zwyozajne 5.05—5.274
Asortowane, 150 do

185 funtów 5.25—5.35
Biedne 3.25—4.25

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4.20-4 50
Roczniaki 4,40—4.80
Jagnięta zwyczajne 3.75—4.30
Wyborne jagnięta 5.25-5.75

Ser: Young America 10—104
Twins OJ
Brick -94
Szwajcarski —12
Limburger 84-84

Bob i grooh, buszel:
Nowy 2.18
Brown Swedisb 1.75
Czerwony 1.75
Łój, funt 4
No 2 3j
Jaja, tuzin 12

Jarzyny:
Szparagi pudło 96—1.00
Kalafiory 80-40
8elery pudło 20—30
Cebula worek 90—10
Ogórki, 15—25
Kapusta koszyk 80—4u
Sałata, case 25—30
Rzodkiewki (sto) 65—80
Pomidory 40—50

Kartofle buszel nowe 40—45
Ohioskie 28—30
Słodkie za beozkę 3.00—8.50

Masło:
Śmietankowe 184
Dairy 164
Paoking 184

Słoma:
Żytnia 9.25—9,50
Pszeniczna i owsiana —5.50

Owooe:
Cytryny, pudło 4.50—5.00
Jabłka, zielone 1.50—1.75
Buszel 60—90

Pomarańoze
Włoskie 3.25—8.60
Kalifornijskie 1.50-2.50
Banany 90-2.25

Ryby:
Black Bass funt. 11—114
Szczupaki
Pickerel 5—6
Okunie 24-3
Bullheads 8—10

Pstręgi 16—18

••••••••••••••••••••••••••

NASZE
DZIEJE 

w ostatnich
stu latach

Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo­
bione kilkudzjesięciu rycinami, na pię­
knym papierze z czerwoną obwódką, dru­
kowane w kilku tysiącach egzemplarzy. 
Aby to piękne i nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią amc- 
rykafiską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zale­
dwie opłacającej papier i druk.

Broszurowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie

W. DYNIE WICZ, 582 NOBLE ST.
Chicago, Illinois.

50c 
75c 

82.50

••••••••••••••••••••••••••
SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENRY SCfflELLKOPF,
GROSERNIK,

HURTOWNI 1 DROBIAZGOWI, 

232-234 E. RANDOLPH ST , 
pomiędzy Franklin i Market sL, 

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Parmcsahski.
Frontage de Brie 1 ser Roęufortakl.
Ser i rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunśwlcki salceson.
8a'aml, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Ilollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Ilollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkle sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżowa. 
8wicże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkle śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladę z Cocob. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocoa i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki.) 
8wieże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa­

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

Coś niebywałego!
W SKŁADZIE

H. MAGES i A. TRACKT, 
781—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois,

IMPORTERÓW 1 FABRYKANTÓW 

BOSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI BO ZAŻYWANIA.

Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 
Jedyne’miejsce, gdzie zawsze można kupić I Zamówienia z poza Chicago 
świeży towar po cenach umiarkowanych. | najspieszniej uskuteczniane.

SAMOGRAJ ACE ORGANKI DOMOWE

d

z polską muzyką za $7.00.

NALEPINSKI MUSIC CO.,

Ktoby z Chicago lub okolicy 
chciał zasadzić sobie w przyszłej 
jesieni drzewka owocowe lub cie­
li iodajne, a także różne krzewy, 
proszony jest, aby przybył do 
mej szkółki teraz lutową porą, 
gdy wszystko jest w najpiękniej­
szym rozwoju.

Do mej szkółki dojechać mo­
żna tramwajem Milwaukee Ave. 
i Armitage Ave. w bliskości Cra- 
gin, a tam za polskim kościołem 
widzieć można Szkółkę przy W. 
60-ej ulicy i Diversey Ave.

IF. DYNIE WIC Z.

1335-1337 W. 22nd St., CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne koreipondeneye trzymane są w jak 

największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napisicie zaras do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczalny jak najskuteczniej.

THE KUFLEW8KI DHUG & MEDICINE C0-, 
1335-1337 W. 22nd St, Chicago, Ul.

'/|\S

V|^

I/Tfi nunc kuP’c szczero-
MU UHUt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

TT IV A 4 f Osoby, cierpiące na ch oroby 
ąj IT • płuc, wątroby i żółci, albo na
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche­
rza, jak również cierpiące na utratę apetytu, 
niestrawność i zatwardzenie, lub na kaszel, 
ciężki oddech, na drżenie ciała, na renmaty zm, 
bóle piersi albo kolki w bobach, a które przes 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodę 
w pełnieniu swych obowiązków, bez sposoba 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie ex trak tu z korze­
nia wężowego, preparowanego przez Dr. P. Sat- 
tler, specyalistę w leczenia powyższych cier­
pień. Cena za flaszkę $1.00 i 50c. Należy zgłosić 
się listownie lnb osobiście do

Dr. P. 8ATTLER,
R. 405 New Era Building,

CHICAGO, ILLINOIS,

•••••••••••••••••••••••••• 
: CUDOWNE LEKARSTWO. : • •
• Po długoletniem doświadczenia, dzięki • 
® długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- *
• binacyę ziół i korzeni, która w połączenia •
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 
J tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby £
• wątroby, choroby skórne, na nerwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość ® 

krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie q
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod •
• osobistym jego nadzorem jest najlepszem, ® 

jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje i •
• jest aznane przez największe powagi le- •
• karskie jako jedyny wynaleziony środek •
• w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- •
• tnlej pracy 1 doświadczeń człowieka odda- • 
® nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- J

kompetentnych w dziedzinie nauki, a tern •
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
J użycia jednej butelki chory czuje nad- J
• zwyczajną ulgą, świadczy dostatecznie o •
• Jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- • 
® cie sią sami, Jakie cudowne są jego sku- *
• tkl. Nabywać można w aptekach lub też •
• u właściciela Dra. Bożyncz, 519 Milwaukee •
J At«., Chicago, 111. ;
• tVUważajcie, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 
2 butelki zawierają prawdziwe niepodrabia- J
• ne lekarstwo. •
• • 
••••••••••••••••••••••••••

Ta rycina przedstawia organki' 
rozmiaru 1(5 cali długości, 14 cali- 
szerokości i 9 cali wysokości. 
Głos mają organowy i donośny. 
Gra się na nich za pomocą krę­
cenia korba. Można pnć rozmai­
te tańce i śpiewki. Slożna sobie 
wolne chwile bardzo uprzyje­
mnić, mając te organki w domu. 
Regularna cena samych organ­
ków $<5.00. a wałki uo nich po 

sztuka. Chcąc te organki 1 
polskie śpiewki rozpowszechnić 
pomiędzy Polakami, daiemy do 
tych organków 10 wałków z poi- 
■klemi śpiewkami za $7.00. Pie­
niądze należy nam przysłać na­
przód lub też $2.00 zadatku, a 
resztą przy odbiorze organków 
z biura ekspresowego. Kto je­
szcze nie ma naszego Przewo­
dnika Ilustrowanego dla knpują- 
cych, niechai nam przyśle 2c 
markę, a takowy zostanie mu. 
wysłany. Adresować należy;

1574 N. CALIFORNIA AVE., 
CHICAGO, ILL.

I


